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Sprawa pei 


Warszawa. (M) Jak już wczoraj donio- | 
słem, Naczelnik Państwa przyrzekł marszał- | 
kowi Sejmu, który zjawił się u niego, że | 
przybędzie na dzisiejsze posiedzenie kon- 
wentu seniorów i udzieli wyjaśnień a przy- 
czynach dymisyi gabinetu, Po  konferencyi 
u Naczelnika Państwa udał się marszałek 
do prezydyum Rady ministrów i zakomuni- 
kował premierowi Ponikowskiemu, że kon- 
went pragnąłby usłyszeć wyjaśnień przed- 
stawiciela Rządu. Premier odpowiedział, że 
od chwili dymisyi uważa oficyalny kontakt 
z Sejmem za niemożliwy, Wobec jednak na- 
legań marszałka premier oświadczył, że osta 
teczną odpowiedź da po porozumieniu się z 
kolegaini gabinetu. Po tej odpowiedzi za- 
poznai premier ministrów z treścią rozmo- 
wy swej z marszałkiem. Po dyskusyi człon- 
kowie rządu zdecydowali, aby premier nie 
stawał przed koauweniem ze:'orów, lecz 
ograniczył się tylko do złożenia marszałko- 
wi oświadczenia, w któremby podał przy- 
czyny dymisyi gabinetu, 


Po wspólnem ustaleniu przez ministrów 
tego oświadczenia, premier Ponikowski, 
kierując się lojalnością wobec 


Państwą uduł się do Belwederu i zapoznał 
Naczelnika z treścią oświadczenia, jakie ma 
złożyć marszałkowi Trąmpczyńskiemu. 


Posiedzenie konwentu seniorów. 


Kulminującym punktem dnia dzisiejszego 
było posiedzenie konwentu seniorów, na któ 
rem p. Naczelnik Państwa odczytał deklara- 
cyę w sprawie dymisyi gabinetu. Na koryta- 
rzach sejmu zebrali się liczni posłowie, któ- 
rzy na wieść o ostrzejszej fazie ilenia 
przybyli do Warszawy. Był też obecny przy- 

yły z Sofii poseł Witos, 


Przybycie Naczelnika Państwa. 


Około godziny 11 przybył do Sejmu pre- 
mier Ponikowski i przez dłuższy czas konfe- 
rował z marszałkiem Trąmpczyńskim, 

Tymczasem w jednej z sal gmąchu sejmo- 
wego gromadzili się przedstawiciele poszcze 
gólnych klubów, tworzący konwent senio- 
rów. Poszczególne kluby były następująco 
reprezentowane: Woźnicki, Bagiński (Wy- 
zwolenie), Wojdaliński (Nar. Zjedn. Lud.), 
Witos; Rataj (P-S. L.), Barlicki, Moraczew- 
R Daszyński (P. P. S.), Chądzyński, Rajca 


ch Kat. tua 


konst.). 

„Naczelnik Państwa stawił się punktualnie 
p Wyznaczońej porze. Obecni posłowie po- 
li go powstaniem z miejsc, 


Macszalek Trąmpczyński zagaił obrady, . 
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oświadczzjąc, że konwent seniorów życzy 
sobie wysłuchać wyjaśnień Naczelnika Pań- 
stwa co do przyczyn ustąpienia rządu. 


Oświadczenie Nacz. Państwa. 


Powstaje Naczelnik Państwa i wygłasza 
następujące oświadczenie: 

Na prośbę Pana marszałka, abym na konwen- 
cie seniorów wyjaśnił przyczyny obecnego kry- 
zysu ministeryalnego, oświadczam, że udzielając 
dymisyi gabjnetowi kierowałem się następujący- 
mi motywami: 

Państwo wchodzi obecnie w okres, w którym 
rządzenie staje sję znacznie trudniejszem zada- 
niem. Przeżywać w najbliższym czasie musjmy 
okres nienormalnego życia z powodu wyborów. 
kiórych wpływ daje się odczuć już w obecnej 
chwili. Państwo będzie przechodziło zwykłe sku- 
iki gorączki wyborczej, tem niebezpieczniejsze, że 
będzie ana objawiałą się na tle nijedosiatecznie 
urgulowanej į wzbudzającej nieraz duże wahanja 
opinii sytuacyi międzynatodówej. Nie przewidajc, 
aby ta sytuacya do nasłania okresu wyborczego 
uirwaliła się na iyle, aby nie była ona przed- 
móglem namiętnych haseł wyborczych i przez to 
samo nie wpływała na sam proces wyborczy, CZy- 
niąc go wskutek tego jeszaze bardziej ciężkim. 
Trudności te przczwyciężyć może jedynje rząd o 
dużym autorytecje, rząd, HfQgacy względnie swo- 
boduje przechodzić do porządku dziennego nad 
wszysikjiem tem, co w procesje w$borczym jest 
przemijającem i związanem z chwiłą, rząd, który 
w imomencje osłabjenja organizmu państwowego 
gorączką wyborczą potrafi strzedz powagi i siły 
państwa ma zewnątrz. Przy rozważaniu stanowj- 
ska rządu dolychczasowego z przykrością skon- 
siatować musiałem, że rząd ten takjego autory- 
tetu nie posiada. Wyszedł on jako sforniowany 
przez sejn: ustawodawczy przy okoliczneścjach, 
które niezależnie zupełnie od wartości czy to Pa- 
na prezydeqią mjnisirów, czy też jego współpra- 
cowników, czynią z niego pod względem autory- 
tetu jedynie malum neccesarjum dla Źródła, skąd 
pochodzi. Stwierdzić muszę, że rząd w odczucju 
tego braku autorytetu próbował w ciągu swego 
urzędowania znaleźć zwiększenie autorytetu u 
mnie, jako u naczelnika państwa. Z przykrością 
też musjałem stwierdzić przed pasami ministrami, 
że auioryieiu prawnego nie mam í nie mogą go 
wskutek tego użyczać, a jak to przed panami mj- 
nistrami skonstatowałem, w pracy swojej muszę 
szukać oparcja o ich własny autorytet prawny. 
Wobec tego wszysikjego, gdy Pan prezydent wraz 
z całym gabinetein postawił kwestyę mego zaufa- 
nia, z ktorą łączył dla sjebie możność prowadze- 
nja spraw pańsiwawych, żądając w przęctynywm 
razie dymisyi, odpowiedziałem, że nie wchodząc 
w określenie wartości panów minislrów jako pra 
cowników państwowych, nje mam do tego rządu 
zaufania, aby posiadał taki autorytet, jaki jest 
wymagany przy zwiększających się trudqoścjach 
rządzenia państwem j siosownie do życzenia u- 
dziejłem mu dymisyi. 


Pytania i odpowiedzi. 


Po odczytaniu oświadczenia posłowie za- 
dawali Naczelnikowi Państwa następujące 
pytania: 

Poseł Grabski: Są wiadomości, że głów- 
nym powodem zatargu są żądania wzmoże- 
nia władzy wojskowej i kredytów wojsko- 
wych. Jak się ża sprawa przedstawia? 
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N. Państwa: O tem prawie nie było mowy, 

P. Dubanowicz: Oświadczenia Naczelnika 
Państwa nie dały istotnych wyjaśnień poza 
wiadomościami, podanemi ogólnie. Istnieją 
jakieś głębsze powody zatargu, wywołujące 
zaniepokojenie w kraju. Koniecznem jest 
bardzo szczegółowe wyjaśnienie o donio- 
słych sprawach Państwa, które są przedmio+ 
tem zatargu. Ruiz 4 

N. Państwa: Nie mogę dać bliższych wy- 
jaśnień w tych sprawach. : 

P. Rataj: (ironizując): Nie możemy się ba- 
wić w „ciuciu-babkę” lub w rolę dedekfy- 
wów, dlatego postawić należy wyraźnie py+ 
tanie, mianowicie: 1) Czy prawdą jest, ża 
N. Państwa dąży do wojny, a rząd j 
polityki pokojowej. 2) Czy prawdą jest, ža 
N. Państwa żąda kredytów wojskowych? = 
3) Czy prawdą jest, że N. Państwa chca 
utworzyć gabinet dła przeprowadzenia wy 
borów. i Pier PZ 

P. Matakiewicz: Cały przebieg przesilenia 
miał inny przebieg, jak zawsze dotąd, z zu- 
pełnem pominięciem Sejmu, wiog 
wyjaśnić, co na to wpłynęło, 

Nacz. Państwa: Pod tym względem miś 
ma ustalonego systemu, Powołuje się N. Pań 
stwa na precedens, gdy szło o sprawę Wilna; 
wówczas to N. Państwa przyjął dymisyę ga 
binetu, choć mu to marszałek odradzał. 

P, Czerniewski: Czy prawdą jest, że M. 
Państwa żąda wzmożenia władzy wojskowsj 
przywićcenia Naczelnego dowództwa, ksó- 
dytów mniekritrolowanycó. N. Państwa cag- 
wiązał jeden rząd, czy ma koncepcyę dle 
stworzenia drugiego. 


Dodatkowe wyjaśnienia. 

N. Państwa: Trudno mi jest brać udział 
w tej dyskusyj, nader przykrej, gdyż nie je- 
stem członkiem Sejmu. To eo przeczytałem, 
jako cswiadczenie, jest prawie dosłowne 4 
tem, co powiedziałem przy udzieleniu dy- 
misyi rządowi. W szczegóły trudno mi wclio- 
dzić. Stawianie pytań, które graniczą z pe- 
wną — |tu N. Państwa zatrzymuje się, sza 
kając wyrażenia), które trudne są do stra- 
wienią, nie jest właściwe, O kredytach woj- 
skowych właściwie mowy nie było, jakieja 
kolwiek różnicy między mną a rządem w, 
sprawie polityki wojennej nie mogę stwier- 
dzić. Jestem w kłopotliwem położeniu, gdyż 
należę do ludzi lojalnych, a więc trudno mi 
dawać oświetlenia sprawy bez Rady mini« 
strów. Udam się więc tam z zapytaniem, 
czy Rada ministrów ma coś dą zarzucenią 
tekstowi, który tu odczyłałem. 

Co do formy udzielenia dymieył sądzą, $a 
trzymałem się ususu, a jeżeli tę jest przem 
ciwne wołi Panów, to proszę wziąć pod uwes 
ge, że prawa moje mia są jasna określoną 
i żadnych praw właściwie nie posiadam. Cg 
do wł opka nowego gabinetu, to nie tą 
sprawa ma być przedmiotem wyjaśnień, dia 
których tu przybyłem, , EJE 


m NOWY DZIENNIK` 


Dalsza dyskusya. 


„P, Trzciński: Wiadomości o przygotowa- 
(piach wojennych niepokoją kraj, należy więc 
iłę sprawę stanowczo wyjaśnić, 
a Państwa: Jeżeli kto chce być niespo- 
"22 niech będzie. Na to nie main rady. 
P. Barlicki: Stawiam wniosek o przyjęcie 
deklaracyi do wiadomości i o przystąpienie 
i do załatwienia kryzysu. Domaga się, aby 
wniosek postawić pod głosowanie, 


stwa oraz podkreślił sytuacyę prawno-pań- 
stwową naczelnych władz wojskowych. 
Wobec tego, że Naczelnik bezwzględnie za- 
kwestyonował sprawne funkcyonowanie ca- 
łej maszyny państwowej, co ma wielkie zna- 
czenie nietylko ze względu na trudną sytua- 
cyę polityczną, rząd uczuł się zniewolony 
złożyć dymisyę, Rząd zgłosił dymisyę na- 
tychmiast tegosamego dnia, ze względu na 
brak zaufania Naczelnika Państwa do rzą- 
` å . | du, uważając, że harmonijne współdziałanie 

Mar, Trąmpczyński zaznacza, że obecnie | wladz wykonawczych zostało zachwiane, 
mogą być tylko stawiane pytania, a' nie | skoro wynikła różnica zapułrywań co do 
wnioski, a dyskusya meryloryczna odbędzie | oceny działalności i wspćłpracy administra- 
się później. 

Poseł Grabski: Nacz. Państwa przedstawił 
motywy, które go skłoniły do udziełenia dy- 
misyi. Pozostaje jednak fakt, że wręczenie 
dymisyi nastąpiło po poprzedniej doasyi | 

z N. Państwa. Przebieg tej dyskusyi musi | 
s być powodem dymisyi rządu. Co za- | 


cyi Panstwa 

W dalszym ciągu dyskusyi p. Wcjdaliń- 
ski zwraca uwage na to, że wyjaśnienia rzą- 
du, a przedewszystkiem deklaracya Naczeł- 
nika Panstwa, oraz odpowiedź na pytania 
usuwają sprawę zasadniczych różnic w po- 
głądach na sytuacvę wewnetrzna i zagrani- 
czną państwa na drugi plan. N. Państwa zu- 
peinie wyraźnie podkreślił, że nie mógł wła- 
,sną osobą kryć rządu, który w tak ważnej 
chwili nie ma dostatecznego oparcia o wię- 
kszość sejmową i dostatecznego autorytetu. 
Skoro jednak sprawa ogranicza się zasadni- 
czo do kwestyi zaułania sejmu do rządu, to 
— uważa p. W. —- za pierwszy obowiązek 
sejmu siwierdzić, czv p. Ponikowski nie ma 
zaufania sejmu, gdyż jeżeli tak, to przesile- 
6 nie jest iemsamem zażegnane, 


tem zaszło na tem posiedzeniu. 
N. Państwa: Pytanie to należy właściwie 
do rodzaju tych, co do których nie mogę 
dać wyjaśnień bez odniesienia się do rządu. 
P. Dubanowicz: Wobec tego, że naszem 
gadaniem jest tylko otrzymać wyjaśnienia 
od N. Państwa nie wchodzę w meritum ca- | 
łej sprawy. Zapytuję tedy, czy N. Państwa 
może udzielić wyjaśnień o tem, czy pomię- 
dzy posiedzeniem piątkowem a wtorkowem 
nie zaszły jakieś fakty. Po posiedzeniu piąt- 
„kowem, a przed wtorkowem zatarg zdawał 
sę być załatwiony, Rząd przypuszczał, idąc 
"ko Belwederu we wtorek, że sprawa zosta- 
gie zupełnie wyjaśniona. 
+ N., Państwa: Z mej strony nie zaszły ża- 
„dne nowe fakty. Po tych słowach Naczelnik 
„Państwa odsuwa fotel, składa posłom ukłon 
i wychodzi. Żegnając się z marszałkiem o- (W. L.) Wyjaśnienia p. Naczelnika Pań- 
świadcza: | stwa i wyjaśnienia p. premiera Ponikowskie- 
Na przyszłość byłoby rzeczą pożądaną, | | go, pytania posłów i odpowiedzi p. Naczel- 
aby do mnie nie skierowywano pytań, które | nika Państwa, mimo wszystko nie odsłoniły 
mogą mnie doprowadzić do rozdrażnienia, | nam zagadki przesilenia gabinetowego, nie 
Po wyjściu N. Państwa, marszałek oświad į rzuciły Świaiła na tajeinnicę, jaką osłonięta 
sza, że zwrócił się do premiera z prośbą o | została ta nowa z kolei dymisya gabinetu. 
wyjaśnienie, lecz do tej pory premier ich | P, Naczcinik Państwa powtórzył znane już 
lie przesłał. ogólnikowe doniesienia, p. Ponikowski zro- 
P. Barlicki: Czy wyjaśnienia N. Państwa ; bił to samo, posłów i opinię publiczną pozo- 
jBą istotne, czy nie, rozstrzygnąć powinien | stawiono nadal przed przykrą zagadką. © 
‘ie konwent lecz Sejm. Jeśli jaki jest skuiek onegdajszych wyja- 
Dlatego należy przerwać dyskusyę i po- | śnień i obrad to tem większe zaostrzenie 
po to pytanie Sejmowi. sytuacyi, owe dwa kroki wstecz. Krok na- 
` P. Dubanowicz sprzeciwia się temu. przód jest nieznaczny a wyraża się on w 
P. Moragzewski: Dyskusya nad ekspose mglistych — jak dotąd — możliwościach 
(premiera stwierdziła, że do rządu nie ma | powrotu do'steru p. Ponikowskiego. Bar- 
zaufania żadne stronnictwo. Nie trzeba za- | dziej natomiast wyraziste i pełniejsze są owe 
tem obecnie szukać jakichś nowvch vowo- | kroki wstecz. 
| Pierwszy: stwierdzono na wczorajszych 
obradach raz jeszcze, że zasadniczo różnice 
między gabinetem a Naczelnikiem Państwa 
istniały, i istnieją. P. Ponikowski powrócił- 
by do władzy z pewnością z tymsamym pro- 
śramem działania, programem, nieposiadają- 
cym zaufania Naczelnika Państwa. Już wczo 
raj podkreślano i wskazywano na konie- 
czność ścisłej harmonii i współpracy obydwu 
czynników wykonawczych: państwa, odpo- 
wiedzialnych w równej mierze przed Sej- 
mem: gabinetu i Naczelnika Państwa. Czy 
o takiej harmonii może być mowa między 
powtórnym rządem p. Ponikowskiego a Na- 
czelnikiem Państwa, skoro brak tej harmonii 
| spowodował dymisyę? I w iIkonsekwencyi 
jeśli wraca gabinet p. Ponikowskiego z tym- 
samym programem działania, wówczas 0- 
twiera się groźba nowego przesilenia, bar- 


dzjej groźnego i brzemiennego, bo na stano- 
neeg D aaam o | lolek 


Ostatnie rokowania przed 


Katowice. PAI. „Oppellner Zeitung” do- 
nosi z miarodajnego żródła, iż podpisanie 
umowy dotyczącej pizejęcia Górnego Sląska 
nastąpi prawdopodobnie we wtorek, po- 
czem natychm'est ogłoszone ono zostanie 
przez komisyę „międzysojuszniczą. Od tego 
czasu roznocznie gię ewakuacya Górnego 


P. Thon stawia wniosek, aby odrożzono 


Kraków, 9 czerwca. 


i kończy, że dalej nie można bawić się w 
robotę dedektywów. 

P. Dubanowicz protestuje przeciw takie- 
mu określaniu obowiązków poselskich. 
' Poseł Thon uważa, że rząd p. Ponikow- 
skiego wprawdzie nikogo nie zadawalał, ale 
ani chwila ani forma w jakiej zostało wy- 
wołane przesilenie, nie mogą nikogo zado- 
wolić. 


ignia nramiąra N SANA 
BARONA MAREA PORIĘOWOŚEMO. 

P, marszałek odczytuje wówczas oświad- 
czenie p. Ponittowskiego, które brzmi: 

a ostatnim A mh Aa miał możność 


f 
| 
| 
dów. 
P. Barlicki uważa sprawę za wyjaśnioną 


żet i sprawozdanie mieli spraw zagrani” 
cznych. Do wystąpienia z nowym progra- 
mera z ząd nie iial powodu, Inicyatywa wy- 
szła od Naczelnika Państwa, który postawił 
rządowi zapytacie, jak się rząd zapatruje 
na obecną s ytu acyę Państwa. Rząd zakomu- 
nikował krótką odpowiedź sdla Naczelnika 
Państwa. Z aluższego przemówienia Naczel- 
nika Państwa wyłoniła się myśl, że odpo- 
wiedź rządu nie zadowoliła go, a także Na- 
czelnik Państwa wyraził swoje niezadowo- 
lenie z :7%'sej „administracyi państwowej i 
trudności rigwiowania pracy wojskowej | 
i cywilnej ./ większych natężeniach pań- 
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posiedzenie celem dania możności przedsta» 
wicielon: poszczegównych klubów  porozu- 
mienia się ze swvmı klubami. Na tem obrady 
konwentu zakończono. Następne łe c 
czono na dziś godzinę 12 w południe, 


naftowe oświadtzenie Naczelnika kiwa 


Już po opuszczeniu konwentu  seniorówi 


Naczelnik Państwa wystosował do Pana 
Marszałka sejmu dodatkowe oświadczenie 
do złożonego na konwencie seniorów. 


Oświadczenie to brzmi: Z obowiązku lojal- 
ności względem ustępującego rządu dodać 
muszę, że podał się on do dymisyi po posie- 
dzeniu Rady ministrów odbytem razem ze 
mną w dniu 2 bm. Na posiedzeniu tem roz- 
patrywaną była tylko część zagadnień pań- 
stwowych specyalnie tyczących się ogólnej 
administracyi państwa i koordynacyi roze 
maitych jego funkcyi. Sprawy te oceniałem 
bardziej pesymistycznie, niż to w krótkiej 
dyskusyi oceniali, o ile mi się zdaje, niektó. 
rzy z Panów Minstrów. Przy osobistej roz- 
mowie tegoż dnia z panem prezesem mini 
strów, chcąc dokończyć oceny sytuacyi na 
szerszej podstawie, prosiłem o odłożenie dal- 
szego rozważania sprawy dymisyi do dnia 6 
bra. Po rozwadze w ciągu tych pięciu dni i 
po przedstawieniu panom ministrom sytua- 
cyi rządu, tak jak ją pojmuję i jak ją wyra- 
ziłem w mojem oświadczeniu, udzieliłem 
rządowi dymisyi. 
AEE E anod na stronie 7-mej). 


Q krok naprzód, a dwa wstecz. 


wisku Naczelnika Państwa. I oto jest krok 
pierwszy wstecz. 


Drugi: Sejm może wyłenić nowy gabinet, 
chociażby jak chcą tego łudowcy z p. Na- 
rutowiczem. Lecz — wówczas — jak znowu 
chcą tego ludowcy — następuje zmiana w 


programie rządowym zwłaszcza odnośnie do 
polityki zagranicznej. I to jest krok wstecz 
również. Nie mamy powodu do zachwyca- 
nia się działalnością rządu p. Ponikowskie- 
go, lecz nie można zaprzeczyć temu, że był 
to pierwszy gabinet, który zwłaszcza na te- 
renie międzynarodowym rozpoczął pracę 
zgodną z duchem czasu, pracę dzięki której 
zagranica zaczęła z ułnością spozierać w 
stronę Polski. Ustąpienie dotychczasowych 
sterników tej polityki i zagadka roztoczona 
około powodów ich ustąpienia z pewnością 
nie powiększają tego zaułania, lecz raz ie- 
szcze więcej dają wrogom Polski atut do 
stwierdzenia, że „Polska to  nieobliczalny 
czynnik, na którem polegać nie można”. 


Jedyne wyjście leży w zastanowieniu się, 
rozsądnej akcyi i zarzuceniu prywatnych ce- 
lów partyjnych. Chcemy wierzyć, że stronni- 
ctwa sejmowe potrafią zastosować się i zro- 
zumieć interes Faństwa, odrzucą własne am- 
bicye na teki, a całą aktyę skierują w kie- 
runku zlagodzeria zaostrzeń, i uzgodnienia 
stanowisk czynników odpowiedzialnych. Pol 
ska w obliczu poważnego położenia między- 
narodowego na zanęt pozwolić sobie nie 


może, Potrzeba nam jasnej i zdecydowanej 
linii działania, linii zgodnej z ogólną sytua- 
cyą, a tą iesi — jak dotąd — linia dotychcza- 
sowego gabinetu. 

Oby dzisiejszy konwent seniorów dowiódł, 
że zrozumiał pov. agę chwili i nie cofnął się 
znowu o krok wsiecz. 


bioden Górnego Saka 


Sląska przez wojska międzysojusznicze, 
Paryż. PAT. (Havas). Na skutek interwencyi 
poselstwa polskiego  konferencya ambasadorów 
odbyła we środę posiedzenie poświęcone sprawie 
Górnego Śląska. Konferencya asadorów usta- 
liła datę 10 czerwca br. jako termin noty. „oWwa- 
nia rządom zainteresowańym linji granicznei por 
działu Górnego Śląska. ó 


Nr. 151 


Jeszcze o walc 


¥ Kraków, 9 czerwca. 


(ben) Przysiąpmy do trzeciej tezy a zarazem 
konkluzyi Dr. Grossa, że dalsza emisya pieniędzy 
pę œle produkcyjne nie może być szkodliwa lecz 
przeciwnie jest pożądana. 

* Faktem jest że produkcya nasza jest w stosun- 
ku do potrzeb zbyt mała. W niektórych gatęzjach 
wałągnąłiśmy 70—80 proc. produkcyj przedwojen- 
mej, przeważnje jednak jesteśmy jeszcze znacznie 

tej normy, Następstwem tego jest bijer- 
py bians handlowy, uwidaczniejący się W 
próbnem obłiczenju, podanem w Nr. 20—21_ cz- 

„Przemysł i Handel", według którego 
przywow do Polski w r. 1921 wynosił (okrągło) 
'440 miliardów m6 wywóz tylko %9 miljardów 
warek, Jeśli uwzględnimy nieobjęty statystyką 
bandel x Rosy oraz zurobki naszych eksporterów 
„tę kwota wywozu będzie wprawdzie wyższa, mij- 
mo to jednak pozostanie w każdym razie defi- 
‘eyt, jdący w setki miliardów. Również styczeń 
bieżącego roku wykazuje deficyt w handlu zagra- 
micznym w kwocie prawie 18 miliardów marek. 
Bq to cyfry istotnie groźne, gdyż nje możemy de- 
leyta tego pokryć jak np. Anglia odswtkaimi od 
wierzytelności zagranicznych, zarobkami z żeglugi 
handlowej jtd., lecz przeciwnie sami musjmy pła- 
cić zagranicy znaczne procenty od naszych dłu- 
gów. Pokrywamy nasz deficyt handlowy narazie 
drukiem pieniędzy lub zagranjcznemi pożyczkaniej 
konsumcyjnemi, stan ten nje może jednak długo 
trwać. 

Podniesjenje produkcyj do tego stopnia, byśmy 
mogli zaspokajać nasze potrzeby © ile możności 
samj a za sprowadzane z zagranicy towary pła- 
cjć własnymi towarami a nie markami, jest więc 
postulatem niezniiernie doniosłym.  Urzeczywist- 
wenje tego posiulatu wymaga rozległej į skoor- 
dynowanej akcyj w wielu kierunkach, odpowie- 
dniej polityki handłowej na wewnątrz j na ze- 
wnątrż, sprawnej iadministracyjg i uporządkowa- 
nych stosunków prawnych. Sporną jest tylko kwe- 
stya, czy minister skarbn wzgl. P. K. K. P. może 
bezpośrednio wpłynąć na ożywienie produkcyi 
przez udzielenie znacznych kredytów za pomocą 
wybitych ad boc pieniędzy papierowych. 

Chcąc rozstrzygnąć 10 pylanie, musimy wglą- 
"diiać w związek między produkcyą a rynkiem pie- 
niężnym. Stoimy obecnie pod znakiem braku go- 
tówki. Brak ten wynikał z jetlnej. sirony z prze- 
chowywania przez osoby prywatne bardzo powa- 
Żnych zapasów gotówki bez uzasadnjiónej potrze- 
by gospodarczej, a z drugjej strony ze zużycia 
przez przemysł kredytów na cele inwestycyjne. 
Jeśli przemyslowiec używa kredytu na cele obro- 
towe, jak sig lo z reguły dzieje w normalnych 
stosunkach gospodarczych, to pieniądze w krót- 
kim terminie wracają do banku jį służyć mogą 
innym na ten sam cel. Jeśli jednak kredyt użyty 
zosianie na budowę domu iub fabryki, zakupno 
maszyn czy jnweutarza, to pieniądze zostają n- 
nieruchomione, nje wrzcają do jnstylucyj emisyj- 
nej i skutkiem tego staje ona znowu przed konie- 
cznoścją wypuszczenia nowych emjsyj. Oczywi- 


ama 


FREDERIC BOUTET. 


Tragedya motorowego. 


Jesteś silniejszym kondukiorze, to prawda. Lecz 
miej litość. Spójrz jak cierpimy, ulituj się nad 
naszemi łzami, które na policzkach tężejo w so- 
ple lodu. Tu na górze piekielnie zimno. Dość 
miejsca na dole.. Puść nas. Bóg wynagrodej Cię 
za ip! 


KONDUKTOR: 

Bóg nie ma nic wspólnego z obowiązującymi 
przepisami.. Jesteścje pasażerami górnego po- 
kładu, zapłacjliście tylko trzy sous į wobec tego 
nje macie prawa do ptzebywana na dole. A więc 
marsz, na górę! 

PASAŻEROWIE: 

Kontrakt na który się powołujesz jest dwu- 
znaczny, Skoro nas ten wóz wyprowadza daleko 
poza okrślony cel, łamie tem samem motorowy 
ząqbowiązanja względem nas poczynione. Dlatego 
niech nam będzie wolno i nasze przekroczyć. 

KONDUKTOR: 

Tu maie nic nje obchodzi. Możecie wnieść pi- 
semna skargę. W żadnym wypadku nie macje 
jednak prawa schodzić na dół 


y PASAŻEROWIE: 

+ Miej litość- Jesteśmy jak ty dziećmi ludu, Wraz 
e tohą pojliśmy się goryczą niedoli. Qierpicliśmy 
srodze z powodu nicsprawjedliwośoj społecznej. 
Mieszkąmy także w nędznych narach. Rosma- 
wialjiśmy z Topą w dni sobotnie u drzwi naszych. 
Pijany, wspólhje w szynkowni wino, a potem 


e z drożyzną. 
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ście emisya ta musi znowu padnieść drożyznę. 
W normalnych czasach inwestycyj dokomtuje się 
z zaoszczędzonych kapitałów, a tylko środki obro. 
towe uzyskuje się w drodze kredylu. Oszczędno- 
ści społecznych nie można zastąpić wzmożoną 
emisyą, gdyż P. K. K. P. może tylko dostarczyć 
pieniędzy a nie kapiłajów. lióżnicy między temi 
dwoma pojęciami nie wa tylko w normalnych 
stosunkach, wówczas bowiem pewna ilość pe- 
niędzy reprezentuje określoną ilość kapitału rze- 
czowego, tj. maszyw, środków żywności, budyn- 
ków itd Natomiast w Gisjejszych warunkach 
Pieniącz reprezenluj: zmienną ilość kapitału i to 
tem mujejszą, im puenjądza jest więcej. Wybija- 
jąc nowe pieniądze nje zwiększa sję więc ylości 
tego kapitalu, lecz tylko jego wartość nominalną. 
Złudzeniem jest zatem zdanie, że można w ten 
sposób uzyskać środki na budowę domów, fabryk 
i lym podobue długoterminowe inwesiycye, 
Inwestycye te są niewątpliwie potrzebne, bo 
bez nich nje można zakładać nowych warsziatów 
pracy ani przywrócić pełną sprawność zniszczo- 
nym dawnym. Środków na te jnwestycyc nie ng- 
leży jednak szukać w kredytach P, K. K. P., iecz 
tylko w oszczędnoścjach prywatnych, które ma- 
leży przyciągnąć do kas bankowych i zajntereso- 
wać dla pożyczek inwestycyjnych, drogowych, 
szkolnych czy budowlanych, a jeżeli tych oszczę- 
dności -*jak w naszych stosunkach — nje star- 
czy, to w długoterminowych pożyczkach zagrani- 
cznych, wyłącznie na cele produkcyjne zaojągnię- 
tych. Zupełnie słusznie leż postępuje rząd, zacią- 
zając 6-milionową pożyczkę dolarową na rozbu- 
dowe Warszawy, błędem byłoby natomjust po- 
nieść całe koszta akcyi budowlanej przez ziom- 
bardowanie obljigacyi pożyczki mieszkaniowej. 
Oznaczałoby to nową falę 20 mjljardów marek, 
które utoną trwale w obiegu į nieuchronnie wzmo- 


ECHA POLITYCZNE. 


O 
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ga droż hej) 
TE zaradzenie brakgwt 


Mniej szkodłiwem byłoby | 
gotówki przez udzielanņje kredytów obrotowych 
jednak tylko z zakreślonym królkim lermjnem 
zwrotu i tylko solidnym przedsjębiorstwom. Czę: 
ste są podobno wypadki, że przemysłowcy nia 
chcą sprzedać swych zapasów po cenach rynko- 
wych, lecz oczekują korzystniejszej konjunktury, 
a tymczasem dla utrzymania ruchu, wynagrodze- 
nia robotników i nabycja surowców zwracają się 
o kredyt do banków. Spekulacyi takiej, ograni- 
czającej podaż towarów i wywołującej brak gow 
tówki w obrocje, powinna przeciwdziałać rygo- 
rystyczna kontrola przy sposobności udzielania 
kredytów przez P. K. K. P. Zgodne z wyrażonem 
tu zdaniem stanowisko zajął też min. Michalski 
w toku obrad sejmowych nad wnioskiem o wy- 
puszczenje 40 miljardow marek na cele kredy» 
towę. 

Streszczając się, stwierdzamy, że emisya ple- 
niędzy na cele inwestycyjne jest bezwzględnie 
szkodliwa i że jnwestycyi powinno się dokony- 
wać tylko z oszczędności społecznych į specyal- 
nych pożyczek zagranicznych Natomiast emisya 
na cele krótkoterminowego kredytu przemysło” 
wego i handlowego, jakkolwiek w zasadzie ngo- 
pożądana, zdaje sję być obecnie komieczna — 
jako mniejsze zło wobec grożącego zastoju Tył 
ko z tem zastrzeżeniami zgodzjć się możemy ga 
pogląd Dra Grossa, że dałsza emjisya pieniędzy, 
na cele produkcyj jest wskazana, 


*) Zajęte przez nas stanowisko zgodne jest z po- 
glądem wyrażonym przez komisyę finansową kon- 
ferencyj genueńskiej w rezolucyach 16—18. Nie 
mogąc przytoczyć tych rezolucyj dla braku miej- 
sca w całości, cytujemy » rez. 17 następująty, 
ustęp: „W razie zaciągnięcia pożyczek (na wy- 
datki nadzwyczajne, jak na odbudowę kraju eke.] 
należy przyznać pierwszeństwa pożyczkom długo- 
terminowym a w żadnym razie nie należy stogo- 
wać metod, które mogłyby bezpośrednio lub po- 
średnio wywołać jnflacyę". 


Głosy prasy o dymisyi gabinetu. 


(Ww) Sprawa przesilenia gabinetowego, je- 
go przyczyna i roli Naczelnika Państwa 
nie schodzi ze szpalt prasy warszawskiej, 
która mniej lub więcej zdecydowane stano- 
wisko zaimuje wobec wczorajszych obrad 
konwentu seniorów. Zacznijmy od prasy 
„narodowo-demokratycznej'. Oiicyalny or- 
gan „Gazeta Warszawska” jest naogół po- 
wściągliwa i unika ostrzejszych słów. Bak 
nawet znajduje usprawiedliwienie dla p. Na- 
czelnika Pa$stwa. Oto bowiem czytamy: 

Oczywistem jest, że jeśli gabinet wystę- 
puje przed Sejmem z deklaracyą polityczną 
po zaaprobowanie jej przez Naczelnika Pań- 
slwa, to i ostatni ponieść będzie musiał za 
nią odpowiedzialność i ewentualne wotum 
nieufności Sejmu dotknęłoby nietylko gabi- 


absynt. Okaż sę dobrym! Puść mas na dół. Uk- 


„tuj sję nad twymi braćmi. 


KONDUKTOR: 
Nie jestem Waszym bratem, Noszę kepi z galo- 
nem. Szybko, w górę! 


PASAŻEROWIE: 

(Cofają się na górny pokład), 

To człowiek bez serta. Duma z zajmowanego 
stanowiska, uczyniła go twardym.  Zggniemy 
wszyscy. 

Tulą się do siebie, mocno. Lecz napróżno — lo- 
dowale tchnienie *y ścina jch członki w lód 
1 mrą wszyscy społem, 

TRZECIA SCENA. 

Ponura, nieznana równina, po której tramwaj 

toczy się niby kula. 
MOTOROWY: 

Chyżo, chyżo, chyżo! Hurra, hurra, hurra! 
Wszystko wzmaga mą rozkosz: zimno, szybkość, 
wicher, śnieg, zbrodnia, śmierć! Śmiercj stawiam 
czoło j igram z nią, Co minie zresztą wszystko 
obchodzi? Podróż dookoła Świata! Co za sława! 
Tramwajem elektrycznym! Co mi szkodzi, że ge 
musz mój porywa za sobą w otchłań kilku ne- 
dznych filistrów? Szczęście dla nich. Porywam 
się na wielkie zamijerzenja, a oni biorą w nich 
bezwiednie udzisł. Los tak chce — zawsze jest 
dobrodziejstwem ginąć wraz z bohaterem. Ja nim 
jesiem! Jestem świadom swych celów i raduję 
się tem. Prędko! prędko! Hurra! 

Tymczasem  rłękry — Anjo? nawyku — na 
którego obliczu widnieje znamię rezygnacyi i 
który dostosowuje swój wygląd kewnętrzny. do 


net, ale i p. Naczelnika Państwa, Znajduje 
jednak „Gaz. Warsz.” ciekawy „wniosek 


praktyczny z tego”, by rząd uprzedniej upru- 
baty swoich dexlaracyj nie otrzymywał. -i 
Na koniec, mówiąc o ogólnej sytuacyi za- 
znacza, 2e od sejmu oczekiwać będziemy, 
przedsięwzięcia środków, by takie nagłe i 
tajemnicze przesilenia nie powtarzały się 
więcej, przynoszą one bowiem wielką szko” 
dę nietylko na wewnątrz, ale i na zewnątrz 
państwa”, O formie jednak nic. i 
Mniej spokojne są organy „bratnie, a 
półolicya.nie p. Stroński, nie ma wprosń 
słów już, by przedstawić  niekonstyincyjną 
działalność Naczelnika Państwa. Oto elou 
treści: 
Polska nie jest paszalikiem, 


w. 


ołoczęnia, otoczył opiąkuńczemi skrzydłamą pe 
sażerów siedzących wewnątrz wagonu. Poczynsjy 
się znowu interesować błahostikami życjowemĘ. . 
MLODY SUBJEKR 
złączył zapomocą kilku szpilek zarzutkę swą a 
szayem modystki į sporządził w ten sposób odo- 
sabnijające przepierzenje, które oddziela parkę 6d 
reszty podróżnych — stwarzając z r 
zakątka komnatę małżeńską. Pozostali me wędżą 
nic. Dochodzą tylko głosy z za przepierzenia, 
GŁOS SUBJEKTA (w ekstazie, z patosem): 
O, ty cudzie kobjecego cjała. O boski caudztj 
GLOS MODYSTKI: ! y ` 
Mamo! mamo! 
Podróżni nie zwracają baczniejszej wwagi ną 
ten odwieczny dramat — każdy myśli o sobie, 
GOSPODYNI: 
(Otworzyła kosz, by nakarmić swego mach, 
który obudzzł się świeży z uśmiechniętą buzią). 
Titi. Pójdź do mamusi aniołku i papaj gram 


cznie! g Bi 
KONSTANTYN: ; k 

Tintin lubi jeść. 
De OBDARTY ULICZNIK: U 
(podniecony do najwyższego stopma wiks 

politycznej gazetkó), c 
Niech żyje aparchiał 

JEGOMOŚĆ, KTÓRY WIECZNIE SIĘ SKARZY. 
Mały nędzniku! W Ameryce straronoby cą mą 

stoliku elektrycznym, H 

CHLOPIEC (rzuchjąc się ku siema: 

Panie, za kogo mmia pan bierze? >» 


- (Ciąg dalszy nastypi). 
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welnoby było samowolnemi  posunięciami 
zmienać ustrój prawny oraz nadawać naj- 
zgubniejszy, jak doświadczenie uczy, kie- 
runek polityce, ale jest wielkiem państwem, 
którem Sejm i Rząd siciowac muszą roz- 
ważnie i poważnie, 

To sairo czyni „Gazeta Poranna", nad- 
mieniając, że „jest poprostu skandalem par- 
łamentarnym, że o dymisyi rządu Sejm na- 
wet nie wiedział”, W końcu oświadcza, iż 
„obowiązkiem Sejmu jest wejść w swe kon- 
stytucyjne prawa i położyć kres bezprawiu. 

«Kuryer Warszawski” pisze w tonie 
umiarkowanym. Zaznacza jednak wyrażnie, 
że p. Ponikowski nie powinien był przedkła- 
dać dymisyi jedynie z powodu  nieporozu- 
mień z Naczelnikiem Państwa, gdyż miał po- 
parcie Sejmu. Co do roli Naczelnika Pań- 
stwa stwierdza „Kur.“, że 

„P. Naczelnik Państwa ma oczywiście 
prawo, a nawet obowiązek wyrażać swe 
poglądy na wszystkie zagadnienia państwo- 
we. Sposób wyrażania tych poglądów jest 
wszakże jedynie kwestyą taliu, kwestyą 
stosunków, że tak powiemy, towarzyskich, 
a nie kwestyą, sprowadzającą  przesiienie 
cządowe”. 

Zarówno „Kuryer Poranny”, jak i „Ku- 
ryer Polski” stwierdzają, że Naczelnik Pań- 
stwa ma prawo wypowiadać swe zaufanie 
rządowi, gdyż „rola Naczelnika Państwa“ 
pie może być czysto automatyczna, kancela- 
ryja i dekoratywna”, — „Naczelnik Pań- 
stwa nie może być meszyną do podpisywa- 
sia wniosków, o tworzeniu rządu, przedkła- 


' danych mu przez Sejm”, „Kuryer Polski” 


dodaje nadto: Naczelnik Państwa mianuje 
gzęd w porozumieniu z Sejmem", a porozu- 
mdenie ozńacza wolny wyraz woli stron obu. 
Bs może ono w pewnych warunkach być 
frudne albo i niemożliwe do osiągnięcia, to 
Egecz inna, 

Robotnik” atakuje p. Ponikowskiego, za- 


spaczając: 
„Rząd p. Ponikowskieso podał się do dy: , 


, zanim powiadomił Sejm o swej uchwa 
łe i zanim usłyszał opinię Sejmu o niej. Jest 
(w wyraźne lekceważenie Sejmu, albowiem 
jakkolwiek gabinet p. Ponikowskiego jest 
gozaparlamertarny, ale odpowiedzialność 
go gabinetu wobec Sejmu jest taka sama 
jgabinetu parlamentarnego", 

Na koniec zaś dodaje: 

Jest rzeczą więcej niż prawdopodobną, że 
mtezadowolenie Naczelna Państwa było 
zupełnic uzasadnione, albowiem rząd, któr; 
w ciągu diuzich muesięcy nie zdobył się na 
jasny i wyraźny program w żadnej dziedzi- 
nie ży.ia poljtycznego, społecznego czy go- 
spodarczego, a który na poczekaniu i jakby 
ma zamówienie „odkrył* w sobie program 
w formie „wytycznych” na przyszłość 
mógł dać tylko coś bardzo niedojrzałego 
i poronionego. 

„Skreriunie” dodaje „Frzegl. Wiecz. : 


Į 


„Ten objaw męskiej stanowczości Naczel- | 


nika Pańslwa w stosunku do chwiejnej” po- 
stawy wczorajszego rządu, który za waru- 
nek porvostania u steru, stawiał zaufanie 
właśnie i współdziałalność najwyższej wła- 
dzy wykcr2wczej, działa jak otwarcie drzwi 
ma oścież do gmachu o zatęchłej atmosie- 
rze". 

Nadto wszvstkie pisma, za wyjątkiem tyl- 
ko „Kur, Por.” i „Przeglądu Wiecz.', które 
myślą przerlewszystkieru o nowych  targaci: 
o teki dla P, S. L. wskazują na konieczność 
ostatecznego wyjaśnienia, co było przyczyną 
dymisyi. która gubi się w ciemnościach. oraz 
na kowiccznuść jaknajszybszego załatwienia 
przesilenia. lecz w du hu takim, by me no- 
gło ono wywołać zagranicą zaniepokojenia 
i sprzecznych komentarzy. 


Po nici do kłębka. 
Kraków, 9 czrwca 1922. 
t) Szereg faktów wskazuje na to, że P. S. 
. odgrywa w oveçnem  przesileniu rolę 
sprężyy pozakulisowej. Jeszcze może nię 


| 


| 
| 


| 
| 


ROWY BZIENNIE 


wszystko zostało w tym kierunm= ujarzmio- 
nem, ale coraz si:riej stwierdza się p.zeńo- 


nanie, że nie brak związku między stano- 
wiskiem Naczelnika Państwa wobec poli- 
tyki $kirmunta a dążnością do ujęcia steru 


rządów przez P. S, L. drogą... ataków na 
politykę Skirinunta, za którą stal cały ga- 
binet, 

Nie można odmówić grze tej misternego 
obinyślenia. Jak wiadomo, odbyło się 2 bm. 
posiedzenie Komisji dla spraw zagranicz- 
nych. O posiedzeniu tem Pat doniósł nam 
bardzo nie wiele, wspominając zaledwie o 
tea, że poseł Rataj atakował Skirmunta, po- 
mijając jednak bardzo ciekawą treść jego 
przemówienia, Warto ją obecnie przypom- 
nieć („Kur. Poznański” z 7 bm.) 

Poseł Rataj (P. S. L.) stwierdził, że o kon- 
terencyi genueńskiej wmówi się powsż- chnie 
jesteśmy zadowoleni o tyle, że mogło być 
$orzej. Mówca nie jest zadowolony ze zbyt 
cierpliwego odnoszenia się delegacji pol- 
skiej do traktatu w Rapallo, o którem mini- 
sterjum wiedziało podobno naprzód, że jest 
w przygotowaniu. Nie docenia się roli Nie- 
miec w stosunku do Rosji. Poseł Rataj poru- 
szył dalej sprawę granicy wschodniej oraz 
wschodniej Małopolski i Wileńszczyzny, 
zarzucając ministrowi jej wysunięcie także 
wobec rządu angielskiego, choć nie miał 
bynajmniej pewności, że sprawa weźrnie po- 


ZE SPRAW ZYDOWSKICH. 
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myślny obrót. Noty rządów  sprzymierzę" 
nych, zawierające odpowiedzi, nie zostały o» 
głoszone. Podobno angielska i włoska pozo- 
stawiają dużo do życzenia. Wycofanie spra- 
wy wschodniej Małopolski i Wileńszczyzny 
z Konferencji genueńskiej jest małem zwy» 
cięstwem. Kwestja pozostała otwartą. Pakt 
o nieagresji wytworzył stan psychologiczny, 
jakoby wojna była dozwoloną, skoro trwa- 
nie paktu minie. Niestety sami polityką swą 
przyczyniliśmy się do tego, że sowiety uro- 
sły. Mimo wszelkich zaprzeczeń nie brak 
informacji o pewnej urazie czynników fran- 
cuskich do delegacji polskiej. Rozluźnił się 
też związek z państwami bałtyckiemi, szcze- 
gólnie z Finlandją, ale także z Łotwą. Nie- 
wytłómaczoną pozostała sprawa protokołu 
ryskiego. Niezrozumiałem było, że Francja 
prowadziła linję przeciw uznaniu sowietów 
a Polska tak się zachowywała, jak gdyby 
popierała uznanie. Polityka ministra Skir- 
munta oscyluje między linją francuską a 
angielską: pierwsza to linja aljansów, dru- 
ga — paktu powszechnego bez zobowiązań 
konkretnych, dla wygodnego handlu. Trze- 
ba się zdecydować, jeżeli się nie chce osiąść 
na mieliźnie, 

Brzmi to jak prawzór tych zarzutów, ja- 
kie obecnie przypisuje się Naczelnikowi 
Państwa. 


—— 


Herbert Samuel o sytuacyi w Palestynie. 


Herbert Szmuel na posiedzeniu 

agzekutywy sycńskiej. 

Łondyn. (Tei. wł). Onegdaj odbyło się pod 
przewodnictwem dra Wejzmana  posjedzenie E- 
gsekutywy syońskiej, na którem był obecny Wy- 
soki Komisarz Palestyny, sir Herbert Samuel 
Omawiano szereg doniosłych spraw między juny- 


| mi sprawę jmigracyj do Palestyny. 


bd - > 


Londyn. Tel. wł). Staraniem angielskiej orga- 
nizacyj syońskiej odbyło się uroczyste przyjęcie 
ku czej przebywającego w Londynie, Wysokiego 
Komisarza Palestyny, Herberta Samuela. Obe- 
cnych było wielu wybitnych dzjałaczy syońskich, 
przedstawiciele świata literackiego i artystycz- 
nego. Telegramy powitalne nadesłali minister 
Churchill į rabin naczelny dr Herz. Przemówjije- 
nia wygosili minister Alfred Mond, dr. Weizman 
i år Szmarjahu Lewin, którzy w serdecznych sło- 
wach powitali Wysokiego Komisarza. Minister 
Mond omówił przedewszystkiem dwuletnią dzja- 
łalność Wysokjego Komisarza w Palestynie, 
stwierdzając, iż działalność ta. w zupemości jest 
zadowalająca. Przemówienie swe zakończył sir 
Mond następującymi słowy: „Chcżałbym podkre- 
Ślić, z jaką odwagą podjął się sir Herbert Sa- 
mùel swej gigantycznej pracy. Tutaj w kraju 
miał za sobą znakomitą karyerę polityczną, a mi- 
mo to wyjechał do Palestyny choć nikt go do 
lego nie zmuszał. Śwładom był niezwykłych tru- 
dnoścj, jakie go czekają i nie ustraszył sję. Her- 
bert Samuel zyskał sobje wielką sławę jako zna- 
komjiy administrator. Wiecznie będzie imię jego 
żyło w sercach żydowskich! (burzliwe į długo- 
trwałe oklaski), 


Przemówienie Herberta Samuela 


Na wsiępie oddał Herbert Samuel zebranym 
pozdrowienie z Palestyny. Każde jego słowo na- 
cechowane jest głębokim optymizmem. 

Powracając do Londynu po dwóch latach njeo- 
becnoścj, usłyszał mowca od przyjacjół swoich 
dwie rozmaite opinie. Jedni powiadali mu: „,Za- 
danje pańskie jesl niezwykłe ucjążliwe i nie do 
zazdlroszczenja. Musi pan utrzymać dwa wrogie 
narody i tyle zadawać sobie kłopotu. Na co to pa- 
nu?“ Inn znów powiadają: „Podjął się pan tru- 
duego przedsjęwzięcia; bardzo to dobrze posia- 
dać możność okazania swych sił, stwarzania nọ- 
wych dróg, wprowadzania nowych metod. Jakto 
dobrze mieć tak pomyślną sposobność”. Jakkol- 
wiek pierwsi przeważają, io jednak osobiście 
zgadzam się — oświadcza Herbert Samuel — z 
drugimi, poczytując to sobie za szczęścje, że po- 
wierzono mi szczytną misyę odbudowy świętego 
kraju Szczęśliwy jestem, że wezystko oo tem u- 
czyniono wychodzą na korzyść calej ludności 


Co już uczyniono? 


W cjągu dwóch ostatnich lat stworzono wiele 
sieci kolejowych, otwarto wiele szkół, przeciętnie 
więcej niż jedną na tydzjeń. 

Malarya ustąpiła z zagrożonych okolic, zapro- 
wadzono ład w rozmaitych korporacyach religij- 
nych, stworzono centralne organjzacye u chrześci 
jan į muzułmanów. Żydowskie życje religijne też 
zostało zorganizowane. Gminy żydowskie, które 
dawniej miały kjłku rabinów naczelnych, zostały 
przekształcone į kieruje niemj obsemie jednolita 
religijna władza autoryiatywna. Uczyniono też 
wiele w dakresje rolnictwa: wymierzono i zba- 
dano szereg okolic. Suszy sję okolice bagniste, 
sadzi się tysiące drzew. Bezpieczeństwo publiczne 
znacznie sję podniosło, choć jeszcze uje jest ono 
takiem, jakiem być powinno. Napady z Zajordanjj 
ustały. Admjnistracya cywilna ponosj sama swe 
koszty, garnizon zas wojskowy pocjąga za sobą 
poołwę dawnych kosztów, a w roku przyszłym 
koszta te jeszcze się zmniejszą. 

Ratyfikacya mandatu. 

Należy wzjąć pd uwagę okołiczność, że wszyst 
ko to uczynjono w czasie, kjedy jeszcze uje prze- 
prowadzomo konstytucyj palestyńskiej i mandat 
nie został jeszcze normalnie raiyfikcwany przez 
Ligę narodów. 

Co prawda został mandat zasadniczo przyjęty 
i Anglia winna spełnić swe zobowiązania man- 
datorskie wedle postanowień w mandacje zawar- 
tych, Prawdą też jest, iż senat amerykański u- 
chwalłjł jednomyślnie rezolucyę na rzecz manda- 
tu w duchu deklaracyi Balfoura. Wszystko to są 
czynniki domiosłe. Jak długo jednak njema jesz- 
cze formalnego zatwierdzenia mandatu stwarza 
się zaniepokojenie w umysłach części ludnoścj i 
obawę praed ewentualna zmianą polityki. Nie 
można też uzyskać pożyczki, oddawna przez 
rząd palestyński, planowanej, jak długo sprawa 
mandatu nie została ostatecznie załatwiona. Na- 
tychmiast jednak po rałyfikacyi mandatu przystą- 
Pimy ze zdwojonym zapałem do pracy. Będzie- 
my budować i tworzyć, i w przyszłym roku u- 
czyni się o wiele więcej aniżeli we wszystkich 
latach ubiegłych. 


Podziękowanie Organ. Syońskiej. 
Organizacyi syońskiej —- oświadcza w dalszym 
ciągu — Wysoki Komisarz, należy sję serdeczne 
podziękowanie za jej owocną pracę w Palestynie, 
Gorliwość syonistów zasługuje na podziw. Po- 
dnjesiono wprawdzie przeciwko nim pewne sa- 
, można nawet ngejedno skrytykować, we 
któżto jest wolny od zarzutów? Około 25,000 cha- 
lueów przyjechało de kraju, ; pomimo że musiano 
im dać pracę, i mmo że wielu pozęstało besro- 
botnych to jednak ani pjastra jednego nje wyda- 
ła adminjstracya brytyjska na ih utrzymanie. 
Wszystkich nowo przybyłych zAupatrmyja Org 
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chalucim.  - 


Nowoprzybylįi chalucim przedstawiają typ po- 
BHriwu godny. Są to moje wlasne spostrzeżenia a 
także korzystam z dostarczonych mi cudzych re- 
łacyi, odnoszących się do chaluców.  Przedsta- 
wiają onj element tak dodatni, że każdy kraj 
mógłby sobie życzyć, aby ich posiadał. Są żwawi 
i weseli, kochają pracę į nierna dla nich żadnej tat | 
kiej trudnoścj, kitórejby nie przezwyciężyli. Wielu z 
pośród nich posiada wyższe wykształcenie. ich 
zapatrywania polilyczne skłaniają się raczej na 
bewo, bolszewików jednak niema wśród nich. W | 


abięgłym roku zarządzono ścisłe dochodzenia w | 
sprawie bolszewickiego żywiołu w Palesiynje. 
*Zmalczjono 14 bolszewików, których odesłano do 
krajów rodzinnych. Gbecnie bolszewików niema 
w Palestynie. Organizacyi syonjistycznej  dotklj- 
wie daje Się we znaki nizśj stan waluty w kra- 
jash wschoćnjo-turopejszjch, stanowiacych gló- 
wos źródło dochodów syuńskich, Pomjmo to je- | 
Aiak dokonilz oaa cudów. 


' dziedzin ducha 


Dzięki pracy żydowskiej w Palestynie popra- 
wiła się też znacznie gospodarcza sytuacya Ara- 
bów. Spójrzcje na kolonie Rotszyldowskie i in- 
ne: Czyż nie są one błogoslawieństwem dla całe- 
go kraju” Czyż życję arabskie nie byłoby o wie- 
łe uboższe pod „każdym względem, gdyby nje 
piękne oazy wśród okolie pustynnych. Sukces 
więc żydowski oznacza pomyślny stan dla całej 
ludności. Po tej linji zmierzają nasze wysiłki. 


Paiestyna — kończy swe przemówenie Herbert 
Samuel — może jeszcze wyrzec witizje slowo na 
polu reljgji, socyologii, flozefij, Ssziuki i innych 


ludzujczo. Anatol Frusce powie- 
dział: , Przewidzieć przyszłości nie potrafią na- 


wet cj, którzy ją tworzą. Nie mogę też wygła- | 


szać przepowiedni. Mege tylko oświadczyć, że 
pracujemy dla szezęśliwszej przyszości. (burzij 
we, diugotrwałe owacye). 

Uroczyste przyjęcje zakończyło się hebrajskiein 
przemówieniem dra Szmarjahu Lewina, który 
dopiero co powrócił z Afryki południowej, gdzie 
kierował akcyą na rzecz Funduszu Podwalin. 
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Mya die Rotrych | pegroionych tydów ne Ukrainie. 


Kraków, 10 czerwca. | 
Nędza i głód, jakie w zastraszający spo- | 
sób szerzą się wśród braci naszych na Ukrai | 
nie, z takim chłodem przyjmowane dotąd | 
przez społeczeństwo żydowskie, nareszcie 
odezwały się silniejszem echem wśród żydo- 
stwa polskiego. Nowe wieści o pogromach | 
antyżydowskich na Ukrainie powinny je- | 
szcze bardziej wzmocnić naszą ofiarność i 
złączyć całe żydostwo dla akcyi pomocy, | 
która jest naszym najświętszym obowiąz- 
kiem. 
ŹŻydostwo małopolskie nie powinno zostać | 
w tyle za braćmi z reszty państwa polskiego 


i spieszyć powinno ochotnie ukraińskim | 


KRONIKA. 


A Kraków, 9 czerwca. 

Projekt ustawy o SiCwWa/ryóraoniach. 

Miuisieryum spraw wewnętrznych wniosło do 
Rady minjsirów projekt ustąwy 0 stowarzysze- 
niach w wykonaniu art. 108 konsiytucyi z dn. 17 
inarca 1921 r. Projekt ustawy powyższej zajdzie 
się prawdopowobuie w czasje uajbliższym w | 
Sejmie. 

Piace urzędników państwowych. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady wini- 
'gtrów zapadła uchwała, że aż do czasu uregulo- | 
wania ostatecznego płac urzędniczych  tylułera | 
częścjowego wyrównania różnie imjiędzy poborami 
osób wojskowych a cywilnych, tym ostatnim | 
wypłacać się będzje niezależnie od 60 proc. dodat- ; 
ku 20 proc. ogólnego uposażenia miesięcznego. 


Normalna praca w elektrowni 
krakowskiej. 


Po trzechdniowej pracy około naprawy. 
rurociągu w elektrowni miejskiej, uszko- 
dzonego podczas poniedziałkowej eksplozyi, 
podjęła elektrownia w dniu wczorajszym 
normalny ruch. Wozy lramwajowe kurso- 
wały z kuplówkami i jak zwykle do godz. 
wpół do 11 w nocy; wszystkie dzielnice 
były już zaopatrywane w prąd. 

mmjp 

— Poseł Thon otrzymał z okazyi 25-letnjego 
jubileuszu swej pracy społecznej į politycznej z 
bardzo wielu stron tak prywatnych jakoteż od 
organizacyj i stowarzyszeń liczne wyrazy uznanja 
i dowody sympatyi. Nie mogąc osobiścje każde- 
mu z osobna dziękować, uprasza szan. jubilat o 
publiczne wyrażenie podziękowania wszystkim, 
którzy w tej akcyi złożyli Mu dowód pamięci. 


— Posel dr. Thon we Lwowie. Onegdaj bawił 
we Lwowie poseł dr. Thon. Na nadzwyczajnem, 

zwołanem ad hoc posiedzeniu Egzekutywy or- 
gpnizacyi syońskiej dła wschodniej Małopolski 
referował poszł dr. Thon na temat aktualnych 
spraw politycznych. Po ożywionej dyskusyi uja- 
wniono zgodność zapatrywań. 

— Kolo Polonistów U. J. urządza eyk] wykla- 
dów o poeiach bułgarskich, które wygłosi w: ję- 
zyku polskim znakomita poetka j literatka buł- 
Barska, p. Dora Gabe Penewa. Odczyt pierwszy 
p .„Renesanuje literatury bułgarskiej jį pierw- 
szych jej poetach" odbędzie się w pinlek 9 bm. o 
ipá Z w mii Kopernika (Coliegium Novum). 


braciom na pomoc. Każdy Źyd i Żydówka 
winni codziennie o tem pamiętać, że dzie- 
siątki tysięcy naszych braci, którzy długie 
dziesiątki lat byli ostoją żydostwa, darząc 
je podziwienia godnym wysiłkiem do rene- 
sansu, cierpi obecnie najstraszniejsze katu- 
sze, fizyczne i duchowe. 

Nie okruchy z naszej pełnej miski, ale peł- 
ną garścią winniśmy im ulżyć losu. 

Niech każdy spełni swój obowiązek, bez 
zwłoki i wydajnie. 

Każda chwila zwłoki — oznacza śmierć 
dziesiątek i setek, niemowląt, kobiet i mę- 


,żów żydowskich. 


Drugi „O lwanje Wazowie* w sobotę o godz. 730, 
Trzeci „O największym poecje bułgarskim Pen- 
czu Slawejkowie“ w niedzieię o godz. 12 w pol 
Czwarty „0 nowcj bułgarskiej poezyj į jej gió- 
wzym przedstawicjelu Jaworowie* w ponicdzia- 
lek o godz. 7. Wstęp 200 mk. dla ukadem'ków 
50 mk. 

— Inwaljdzj wojskowi egzekutoramj skarbo- 
wymj. Oddzzał sanitarny Dow. Okr. Korp. urzą- 


i dził przy zakładzie leczniczo-szkolnym w Krako- 


wie sekwestratorski kurs skarbowy dla kilku- 
dzjesięcju jnwaljidów wojskowych. Kurs trwał 
sześć tygodni. a egzamina z wykładanych przed- 
miotów odbyły się przed państwową komisyą w 
dnju wczorajszym. Z trzydzjestu sześciu uczntów 
uznano przy egzaminie za bardzo dobrze uzdol- 
nionych 17, za uzdolnionych 15, 2 za nieuzdolnio- 
nych, 2 przezuaczono do egzaminu uzupełniają- 
cego. 
nia, aby absolwentów wspomnianego kursu za- 
trudnić jak najrychlej w okręgu Izby. 

— Gdzje leży źródło braku tytoniu? Jak już kil- 
kakrotnie donosiliśmy, od dłuższego czasu daje 
się odczuwać brak wyrobów tytoniowych mimo, 
że przy każdym przydzjale trafiki otrzymują nor- 
malinga jłość towaru. Ostatnio już w pierwszym 
dnju sprzedaży tytoniu zabrakło w trafikach wy- 
robów monopolowych, a publiczność, wystająda 
w ogonkach, skazana jesli na zadawałanie się li- 
chymi produktami warszawskimi. W związku z 
tym tajemniczym brakiem pewnych gatunków ty- 
tonju stwierdził krakowski urząd walki z lichwą, 
że niektóre trafikj sprzedają tytoń i papierosy w 
wielkich iloścjnch sklepjikarzom, którzy są do- 
stawcami „latających“ trafik, oczywiście z gru- 
bym zyskiem. Dochodzenia w tej sprawie są w 
toku i ujawnią niewątpłiwie, że iu leży źródło 
braku monopolowych wyrobów tytoniowych w 
Krakowie. 

— Groźna wścjekljizna wśród psów. Onegdaj 
oprawca miejski złowił psa, podejrzanego o wście- 


| kliznę, a wczoraj posterunkowy policyj państwo- 


wej zabjł na ulicy psa z powodu objawów wście- 
klizny, Ponieważ obserwacya pierwszego psa 
i sekcya dokonana na drugim wykazały w obu 
wypadkach wściekliznę, a pes zabjiy przez po- 
sterunkowego pokąsał kilka osób w Wolj Ducha- 
ckiej j na ul. Bosackiej, prócz tego kilka psów, 
magjstrat wzywa wszystkie pokąsane osoby. aby 
niezzwłoczmie poddały się ochronnym szczepie- 
niom w zakałdzie prof. Bujwida, a właściczeki po- 
kąsanych zwierząt, aby pod rygorem kar prze- 
widzianych w ustawie zgłosjjij natychmiast w 
miejskim Urzędzie Weterynaryjnym (plac WW. 
Świętych, pałac Larysza |]. 6) pokąsane zwierzęta. 
Równocześnie wobee groźnego szerzenia się wście 
klizny mag sual przypomina wszystkim intere- 


Krakowska Izba skarbowa poczyni stara- | 
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| sowanym jstniejący w Krakowie przymus kagań- 
| cowy j obowiązek zaopatrywania psy w znaczki 
rozpoznawcze, a uznając całe ieryloryum rmajasta 
Krakowa za okręg zarażony wścieklizną, wydaje 
na zasadzje rozporządzenia Rady Ministrów z 
| dnja 30 stycznia 1922 r. par. 79 następujące za- 
rządzenia: 1) Wszysikjie psy wyprowadzone na 
ulicę, płauty, błonia į inne miejsce publiczne 
| winny być bezwarunkowo prowadzone bu sinyczy 
|i zaopatrzone w kaganiec. 2) Psy, wadysające się 
| samopas toje prowadzone na smyczy, będą ło- 
wione i zabijane, 8; W okręgu zarażonym Ws&e- 
klzną dńzwala sję żowienje psów. nie prowaczo- 
nych na uwięzi, na chodnikach i miejscach pu- 
biicznych. Działający wbrew niniejszym zarzadze: 
| ulom lub sławiający opór oprawcy miejskiemu 
| przy lowienju psów bedą pocjuganj do surowej 
| odpowjedzialności karnej. 


a-0——— 

— Dyabljk drukarski. Do wczorajszego felje- 
tonu „Z wysławy Tow. Sztuk pięknych zakradły 
się następujące blędy drukarskie: W pierwszej 
szpałcje w. 14 od góry zamiast „w widocznej na- 
wie“ ma być „w mrocznej nawie”, w. 3 od dołu 
zamiast „klecowy” ma być „kięczy*, w Szpalcje 
drugiej w. 6 pd góry zamiast , Velusgnezowi”* 
ma być „Velusquezowi”, w. 16 od dołu zamiast 

| „nie zaznają* ma być „nie zaznaczają”, w. 5 od 
dołu zamiast „moljste* ma być . maliste", w 
| szpalcje trzeciej w. 16 od góry zamiast „siłę z 
głębią wyrazu” ma być „siła i głębią wyrazu“, 
w. 21 od góry zamiast „Lasnecki“ ma być 
„„Laszezki*, 
——— PE 

Na odbudowę szpitala w Krakowie złożyli w 
dalszym ciągu: (Wykaz VIN). 

N. N. 100,000 mk., Józef i Amałja Schneidrowie 
75,000, Szymon Schenker z Antwerpii mk. 50,000, 
Płaszowska fabryka dachówek mk. 30,000, po 
mk. 25,000: Rzeźnicy ; Masarze Grupa II, Zwią- 
zek Gospodarczy dla przemysłu  mydłarskięgy, 
Firma Liban į Ehrenpreis i Juljnszowa Obren- 
stejinowa w rocznicę śmiercj bp. męża, Mojże- 
szowje Langsamowie mk. 20,000, Izydor Weliner 
z Antwerpij mk. 16,750, po mk. 10,000: Maurycy 
Kopelman, Rodzina Ebersohn (w rocznicę śmier- 
ej bp. Samuela Ebersohna), Maurycy Abrahame, 

| Marek į Dr Maksymilian Nadel (ku uczcz. hp. Se- 
lomona i Jettj Nadlów), Salomea Friedman j fe 
| bryka wyrobów mierniczych, po mk. 5,000: Dr. 
Filip Landau į Ljeber Zweig, Jakób Keich, M. 
| G. Józef Weksler w rocznicę Śmierci bp. J. 
| min Na Szymonowije Nowomiastowie, Benja- 
min Naftali Spira, į rodzjna bp. Wilhelma Rebe- 
mą ku uczcz. jego pamięci, Izak Schrejber i Ruta 
| Rosenblatt po mk. 3000, Firma Juljusz Liban mk. 
| 2,000, po mk. 1,000: Robert Berkowicz i M. S. 
| Figatner. 
Datki na odbudowę szpitala żydowski 
muje kasa Gminy jzraelickiej w Krakowię, 
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Tu rubryke te radakcya pie adpowiacdun. 
peusyonat 


W. RAI CE „Przystań* 


(dawny zarząd Podlasia) przyjmuje dzieci od 
lat 3, zapewniając im najtroskliwszą opiekę. 


|KEMONWNNNIWNW"" _  -SEIWEG| 
|an gażne iii wszystkich! 
Nijp obcasy gumowe 


um okrągłe i fasonowe =s 


„SIEGURD" 


z najlepszej czystej gumy dostać można 
po tanich cenach w wyłączaym składzie 


l. Elechnowicz 
Warszawa, Franciszkańska Ł. 31 (w podworu). 


j Teleion 293-6: 


w: ga! Na składzie wielki wybór przyborów 
10. 


szewskich po cenach konkurencyjnych. 


Ziana lokalu. 
Bimo techniczne A. Roemer 


przeniesione zostało z ulicy długiej L. 74 
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KRONIKA POLICYJNA. 


/ — „Turysta“ bez pieniędzy, Na jnspekcyę pod | 
„Telęgraiem" dopnowadzono wczoraj 12-letniego 
Antoniego Cybulę z Lubljna, który wałęsał się 
po mieścje, nie mając żadnych funduszów. Cybula 
podaje, że przyjechał do Krakowa w celu zwje- 
dzenia miasta į nie posjada pieniędzy na powrót 
do Lublina. 

— Skutki pijuństwa. Do policyj doniósł A. M., 
handlarz bydła, że w czasie pobytu w jednym z | 
szynków przy ul. Józefa przysjedli się do niego 
dwaj nieznani mu mężczyzni, a gdy sposirzegii, 
że M. jest pijany, wyprowadzili go z szynku + 
skradli mu z kieszeni 70.000 mk. Pod zarzulem 
tej kradziezy aresztowała policya Władysława 
Figurę (lał 22), jako jednego z owych towarzyszy 

+ 

— Wyludsenje U architekty Zarzyckiego za- 
trudniony był od przeszło roku majster blachar- 
ski Jan Szefer. Przed niedawnym czasem pobrał 
ou'od p. Zarzyckiego 500.000 mk pod pozorem 
wykonania robót blacharskich, poczem zbiegł z 
Krakowa. Jak się w czasje śledztwa okazało, 
wspomniany majster nazywa się wlaścjwie Go- 
rzelańczyk į ma na suinieniu szereg podobnych 
wmyiuizeń, popełnionych na szkodę różnych osób. 
- — Kradsież garnków. Podczas przewożenia pak 
a garnkami do jednej z tutejszych firm, zajęty 
przy przewożenju Antoni Macjejowską (lat 26) roz- 
bil jedną pakę i zabrał z niej kilka garnków. Ma- 
gejowskim zajęła się poljcya. 

pma aeg 
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Niezawodny kawał oszukańczy. 
Nabywca tanich franków. 


Ofiarą niezwykle wyrafinowanego  oszu- 
ptwa padł wczoraj niejaki Tomasz Ożug, 
rolnik z Bukowia, powiat Podgórze. Mając 


n 


zmiany 1000 franków irancuskich, wstą- 
pił Ożug do banku „Orient“ przy ul. Bra- 
Ghiej. Ponieważ zaofiarowana za franki 
kwotą wydała mu się zbyt niską, przeto 
Otog opuścił kantor. Na ulicy przystąpił 
úc niego jakiś mężczyzna z propozycyą wy- 
miany banknotów irancuskich, przyczem 
zaofiarował mu za każdy frank 400 mpy 


Dżug zgodził się na to, a wówczas niezna- 
A ratk mu paczkę z pieniędzmi. 
"esniak w obecności owego mężczyzny 
przeliczył otrzymaną kwotę, a stwierdziw- 
„szy, że jest zamiast 400,000 mp. tylko 395 
mp. zażądał dodania 5000 mp. Przy- 
wekslarz po ponownem przeliczeniu 
iędzy oddał paczkę wieśniakowi, doda- 
mai osobno 5000 mp. Ożug nie przeczu- 


się łatwowierny kmiotek, 
że padł oflarą oszustwa, gdyż w paczce by- 
ło tylko 100.000 mp. Widocznie nieznajomy 
mężczyzna po rzerachowaniu pieniędzy 
podsunął wieśniakowi inną paczkę z zawar- 
fością o 300.000 mp. mniejszą. 

Bandyci wyrzucają konwojenta 

z pociągu. 

IWeaoraj po północy zaalarmowano stacyę 
pogotowia ratunkowego, że na dworcu to- 
warowym eskortowani przez pewnego woj- 
skowego bandyci rzucili się na konwojenta 
i ciężko go poranili. Przybyły na miejsce 
wypadku lekarz pogotowia zastał leżącego 
bez przytomności obok: toru kolejowego w 
kałuży krwi sekcyjnego żandarmeryi woj- 
skowej Piotra Ziembę, Jak się przy badaniu 
rannego okazało, Ziemba prócz ciężkich 
obrażeń na całem ciele odniósł głęboką ra- 
hę tłuczoną na głowie i na nogach, Po opa- 
trzeniu odwieziono ofiarę bandytów do szpi- 
tala załogi. Zachodzi podejrzenie, że bandy- 
ci wyrzucili konwojenta z wagonu przez 
na tor kolejowy, sami zaś zbiegli, 

Ł w 3 

7 zu Wsjłowanć samobójstwo. Pogotowie Rz s 

bo wzywane wczoraj rano w i 

TII-go Jade nad Wisłą, gdzie kobieta eta 
dzonego dotąd nazwiska nje dawała znaków rą 
Jak się okizało, kobieta ta rzucjła się do 
w: zamiarzę samobójczym, pracujący jednak 
Jadowanju węgla na galary robofujcy rza- 
eili się w nurty rzeki į wydobył dosperatkę. Le- 
karz pogotowia zastosował sztuczne oddechanic 
i przywrócjł niedoszłą samobójczynię do przyt:. 
mności. Kobietę edwiacgona naiestępnie 
Jala św. Łazarza. 


da szpi- | 


PuowY DZIENNIK 


Z SALI SĄDOWEJ. 
© zdradę stanu. 


Kraków, 9 czerwca. 

(m) Wczoraj, w drugim dniu tajnej roz- 
prawy przed ławą przysięgiych w tutejszym 
sądzie okręgowym karnym przeciw Henry- 
kowi Zajicowi, oskarżonemu o zdradę głów- 
ną, popełnioną w czasie wojny polsko-cze- 
skiej w roku 1919, przesłuchano kilku 
świadków, wśród nich komendanta korpusu 
przemyskiego gen. Latinika, ówczesnego 
obrońcę Sląska Cieszyńskiego. Gen, Latinik 
przedstawił przebieg kampanii wojennej, 
przyczem zeznał obciążająco dla oskarżo- 
nego. Dalszy ciąg rozpiawy dzisiaj, 

o- 
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Z kraju. 


— Towarzystwo nauczyciel; ġydowskįich Jak 
nam donoszą z Łodzi, ukonstytuowało się w osta- 
tnich dnjach „„Towarzysiwo Nęłauczycjeli żydow- 
skich szkół średnich narodowp-społecznych w 
Polsce, z główną siedzibą w Łodzi. Celem Towa- 
rzystwa jest obrona zawodowych interesów nau- 
czycielstwa żydowskiego i praca nad rozbudową 
żydowskiego szkolnictwa narodowcgo w Polsce. 
Towarzystwo zamierza w najbliższym czasje pod- 
jąć szeroko zakrojoną pracę w kjerunku skoncen- 
trowania wysglków pedagogicznych navczydiel- 
stwa średnicn żyd. szkół narodowych w Poisce. 

L Kongres esperaniystów polskich, W dniach 
3—5 czerwca odbył się w Warszawie w wielkiej 
sali Towarz. Hygjenicznego wszechpolski kongres 
esperantystów, pierwszy po wskrzeszeniu njepo- 
dległej Republiki Kongres udał sję pod każdym 
względem niemal w: zupełności. Uroczystego o- 
twarcja w obecności blizko tysiąca kongresow- 
oów i publiczności dokonał przewodniozący prof. 
Odo Bnjwid. Ofjicyalnie reprezentował Naczelnika 
Państwa gen. Jacyna, z ramienja Min. Spraw 
zagr. uczestniczył p. Leon Klimecki, który do- 
niósł, że Ministerstwo Spr. zagr. żywo interesuje 
Się sprawą proponowanego zaproszenia przyszło 
rocznego światowego kongresu esperantystów do 
Warszawy, przyrzekając wszelką pomoc w tym 
kierunku. W następstwie kongres esperantystów 
polskich w odpowiedniej rezolucyi *uchwaijł rze- 
czywiście zaproszenie takje wystosować ma 14. 
kongresje wszechświatowyin, który odbędzie się, 
jek wiadomo, w Helsigiorsje. Z pośród referatów 
wymienić wypada sprawozdanie prof. dra Czu- 
bryńskiego z odbytej w kwieinju br. światowej 
konferencyij pedagogicznej esperanckiej. 

Gficyainymi językami kongresu były esperan- 
cki i polski. Szczegółowe sprawozdanie z kongre- 
su wkrótce będzie wydane w objętoścj 80 stron 
druku. Następny kongres zaprosjła do do siebie 
miasto Łódź. Leo Turno. 

Nowy sposób przyznawanja subweneyj. Magi- 
sirat m. Pruszkowa mając zamiar przyznać miej- 
scowej siraży ochotniczej subwencyę, nie ogra- 
niczył się cytrowemj danemj o działaności straży, 
a postanowił praktycznie zaznajomić sję ze sprę- 
żystością jej i w tym celu zarządził w mocy a- 
larm próbny. Straż w pełnym pogotowiu po kil- 
ku minutach już była na placn przed Magistratem, 
poczem Rada miejską wyznaczyła 500,000 mk. za- 
pomogii. 

Zródło wody krynicznej w Warszawie. Odno- 
wienje posjadłości między ul. Brzozową i Bugaj 
w Warszawie na dom mieszkalny profesorów n- 
niwersytetu warszawskiego doprowadziło do od- 
krycia w piwnicach tegoż gmachu źródłą wody 
krynicznej, które niegdyś  zasilało Stary gród 
warszawski. Nad źródłem tem burmistrz miasta 
Warszawy Baliazar Strubicz za czasów panowa- 
nia Władysława IV. zbudował wieżę, obronną, 
później przerobjicną na ku.nienicę mieszkalną, 
przezwaną „,Fontanną* od źródła w piwnicach 
gmachu. Studnia tryskającej świeżej wody źródla- 
nej z pod wzgórza warszawskiego miiała jeszcze 
ocembrowanje drewniane, zachowane z czasów 
szwedzkich. Obecnie źródło to ocembrowano ce- 
mentem zaś upust wody skierowano do kanału 
miejskiego, 

Kara za lichwę aa lotnisku. Starosta warszaw- 
ski na zazadzie ustawy o zwalczaniu lichwy wy- 
dał nakaz karny, mocą którego właściczjełka willi 
„Pieszczotka* w Skolimowie, Halina Winiarska, 
winna żądanja 600 tys. marek m wynajem 3 po- 
kojowego mieszkanja na sezon lełni, została u- 
karana aresztem na przeciąg 1 miesiąca oraz 
grzywną w wysokości 600 tys. marek. 

Roabioje samochodu. Z Lodzi donosi Aj. Wscho- 
dnja, że d. 5go bm. w drodze do Koluszek pod 
Łodzią uległ rogbiciu automobil, włozący na ze- 
branje polityczne wiceprezydenta m. Lodzi, dr. 
Romana Siupnickiego i lawniczką Dorpią Klu 
szykaką Clan dee jadro cjęśiii, porę, 


Ne. 154 


Z RW 


Z teatru, literatury i sztuki. 


— Z teatru J. Słowackiego, Program pracy tes- 
tru na czas najbliższy jest następujący: W przy- 
szłym tygodniu odbędzie się wznowienie 
fantastycznej K. Zalewskiego „Jak myśli 
Jednocześnie odbywają sję przygotowania do Wy- 
slawienja tragedyi Szekspira „„Kowyolan*, Do wy; 
konania roli tyiułowej pozyskaja dyrekcya 
nego dziś w Polscę jej wykonawcę, J. LU 
skiego. Świctny ien artysta grać będzie nadto w 
przekomicznej komedyi amerykańskiej „Juro 
goda“ liapwooda, Jako drugi wieczór a 
„Nowy dramai“, ukaże się St I. Witkiewycwm 
szuka „Kurka wodna”. 6; 

— Teatr miejską Opera į Operetka, Dzi w pia 
tek pierwszy występ gościnny L Manna w „Ôi 
walerij" jak też ji „Pajacach. W sobotę „Ty: 
dówka* również z gościnnym występem L Mas 
na, W najbliższym czasie wystawiony będzie wo- 
dewil K. Krumłowskiego „Królowa  Przedmge- 
ścia”, W niedzielę popołudniu „Urlop małżeński"; 
wieczorem zaś „Eugeniusz Onegin". 

— Z teatru „Bagatela“, W piątek po raz osia: 
tni w tym mjesiącu „Ten, którego biją pa twa- 
rzy“. Ze względu na występy Frenkla i Kamfóń- 
skiego, rozpoczynające się w przyszłym tygodniu, 
niezwykie to widowisko zejdzie z repertuaru na 
dłuższy przeciąg czasu. W sobotę pop. po cenad 
70% zujiżonych arcywesoła komedya włoska, peł- 
na pogody i dowcipu „Świderek*, W niedzjełę 
o godz. 12 w poł. Koncert Moniuszkawski sta- 
ranjem Tow. Oratoryjnego z udziałem pierwszo» 
rzędnych sił. 

— Występy gościnne Frenkla į Kamjńskiego w. 
„Bagatelj* rozpoczynają się w poniedzialek 12 
bm. w „Grubych rybach“ Bałuckiega 
oa i 

MIEJSKI PEATA [M J, SLOWAGKIEGA 

Piątek: „Ostatni“. 

Sobota: „Ostatni". 

MIEJSKI TEATR GPZRA I OPERIE , 

Piątek: „Cavalerja rustjieana į „„Pajace,, 

Sobota: „Żydówka“. 

NGAFR „BAGAFIMŁA” 

Piąlek: „„Ten, którego biją po twarzy". 

Sobola pop. „,Świderek*; wieczorem: „Lekarą 
na rozdrożu”, 

OPERETKA TEATRU „„NOWOŚCE” 

Piatek: „Dziewiczy profesor“. 

Sobota: „Dzjewiczy profesor“. 
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Dział gospodarczy. 


Uchylenje podatku Od przyrostu wartości, Mini< 
ster spraw wewnętrznych przesłał do pp. woje- 
wodów okólnik treścj następującej: 

W związku z projektem ustawy w przedmjocja 
uchylenia poboru podatków od przyrostu warto- 
ści własności nieruchomej oraz o pobjeranju 
przez ciała saimcaządne opłat od umów o prze- 
niesjeniu własności nieruchomej, — ministeryum 
spraw wewnętrznych w porozumieniu z ministe- 

ryum skarbu zarządza, aby w tych powiato- 
wych związkach komunalnych į gminach, które u- 
prawnjone są do poboru podatku od przyrostu 
wartoścj nieruchomości, wstrzymane zostały wy- 
miary tego podatku od tranzakcyi, zawartych pa 
dniu 31 grudnia 1921 r. . 1 

Zgodnie z projektem wspomnjanej ustawy o- 
dnośne cjała samorządne będą mogły od podanega 
wyżej terminu wprowadzić wzamian — opłaty 
od umów o przeniesieniu własności nieruchomej. 


Ile Europa dłużnajest Stan. Zjedn. Profesor Ua 
njwer. w Michigan, David Friełay w „„Mauchester 
Guardjan* opublikował niedawno dłuższy artykuł, 
w którym zajmuje się sprawą zadłużenia Europy, 
w St. Zjedn. Według jego obliczeń Europa dłużna 
jest Unii prawie 15 miliardów dolarów. Z tej sw- 
my 10 miljardów Europa dłużna jest rządowi 
St Zjedn. Tak wielkie zadłużenie uzasadnione 
jest olbrzymią nadwyżką wywoau ze St. Zjedn. 
do Europy. W czasokresie 1915 — 1921 nadwyżka 
ta wynosiła 21,5 miliardów dolarów. W sumje 
tej nie są uwzględnione dostawy rządu SŁ Zjedn. 
dla rządów państw europejskich. Wartość przy- 
wozu do St. Zjedn. w tym samym czasok 
wynosiła zaledwie 5 miliardów dolarów. 
tego długu Europa zapłacjła St. Zjedn w złocie, 


część przez sprzedaż papierów wartościowych a- 
merykańskich, przez złożenie nowych  europej- 


skich papitrów państwowycii, przez v je WM- 
nych efektów itp. Z sumy dłażnej 15 jie 

2 milisrdy sprzedano w formie za dłażnrychi, 
Pozostaje zatem jeszcze 13 miliardów. O zajłac 


nju tej suny, nawet w warunkach znacziej pe 


prawy waluty oraz wzrostą ' da 
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p. 


Nr. 151 


Opłuty wywozowe od jaj. W „Dzienniku Ustaw" 
Bgłoszono rozporządzenie, którego moca opłata 
mwywozowa od jaj będzie pobierana w wysokości 
pO proc. zysku wywozowego. 
Giełda krakowska z conia 8 czerwca 1922 r. 


|... Walwta markowa a 
| boiówka Isukaccy) Czeki, probe: wpłaty 


Walatyidewizy.|.-53%3, 000) Kopra | Spruta i Lirene 
Dolary St. Zjed. | 292- — 1:025 —} 925—4025 - | 4025 -Ë 
Dol. kanadyjskie" 385e — 8990 — h 859—3950 -| — | 
Franki franc. | 555—| 365 —f £60—| 370 — — 
Framkibolgijskiej 325 — 5385-50 - Ee -| = 
igzwaje. | 750- 770 —l| 750 — | |= i 
Fonty szterlingi | 17.701 18.200 7.700 T — 
Marki niemieck. 1440 1486] 1441 1490 Te 
Koron: austr, | HO 2o miT o l 
Kor. c. . -£0,-5l. Tr 79— | 7825) 79253 7873 
Kor. węgierskie 43, Ea Mo s—| — f 
Kor. szwedzkie =i] A= | m —| = | 
„Kor. duńskie ST 860 a 80—| 8:0—| ~= 
Lei rumuńskie 246:—| 26—] z6-.| 28—| — 
Liry włoskie s00— | 210— | :60—! 210—| — 
Floteny kolend. || 1520— |1580-—|1b-0—|158-—| — 
i EE markowa 1 
Akcye bankowe. Luar. iacano! Iransnueye A 
Polski kark Przem.l-Vem. | €60— | 710— 
Baul: Hipoie zby Toti—| $..0— 
Bank Malcpolski G50:—| 725—! 
Ziemski kask Kredyt. 606— | 650— 
Powszechny Eznk Kred. | 350-—; 410— 

Bank Z.ciakiesów,Lanca:| 600—| 760— 
Akcye Tew. bznel.iprzer-. | 
Pel.Tw. kand.P.T.H.l-tVe.|| 550—| 600 — 575 — 585 
Bandil. Sp. zke. „Impex“ | c25*— | 275— 403— 

„Pclski Glcb* l- om. 00:— | 300— 

c. Hartwig, Poznań ——| —— 
Aezgluga Folska 3060—| 250— 

Wariz.low.lrans.iZeglug | -——| —— 

Zieieniev ski i-1] em.  |4200—| 100— | - on0—5050 
B. tegiciski, Feznań „ex* |:4C0 —|2£00"— | i 

| Warsz. 5p.ak. Bud. Par. 1- elli (00:— (1200 — 1200—1250 | 

„l emiesz* fabr. masz. roln. | | SZEJ 
R I-iV en. 1e00—l1700— 

ar.ady an uac. „Pocisk“ || «00—| £UG— z” 
Nuta żelazna, Ksaków ca == doom 

Aulomotor” iabr semoch | 106—100- 

E Poril=Cem. Śzczdłow ai .t O0-|16.000- 

„Gorka* labryl.a cementu |5600 —|6cU0— 

Bierszańskie Zak. Cór.5. A || 8,0—|6210— 

„lepege* Tow. dlaprz.gór. j4 GU—|51e—| 4950--5125 
Ska akc. przem. nait.ig.z.| —— = | 
Karpeckie Jow. Lañowe =—| == 
Atc. Tow. patt. „Lalicyu” | ——| —— 

= A.l ala przem. oleju Shai. ak || da = 
r Naita „5 0—] -000:— 19-0— 

ēktr. w Sierszy i-1li em, las e | 

| ask: A. Tòi O —|s000— | 
„Feret* Pon sz. zaki. bud. | 900—|r6uu— 
Fabr. przet. ti. w Lrzebin. Bo 0 — |4GCO— aż 
„krakus* Zj. tab. prz. Wy ch jeBuU— (3. 0U*— 4800-— 
Fabr. poreet.w Cniicl_wie |480'— |50U0— 
Fabr. eukruw oda. i. Woj s9L0*— | 3500—3575 
W. Kucharski tabr. metal. j ——| —— 
Herzfeld-V ic.or:us, odi. żel | ma | mia 
„Fkarma”* A ag. Sawornici || „200 — | 4, 00— 


Cieida warszawska z 8 hm. Dolary Stanów 
Zjednoczonych tranz :+975—3995 - 390. sprzeda? 3960. 
kupno 3940. ranki francuskie tranz. 30442. Funty 
szterlingi trarz. 17975. Marki niemieckie iranz. 14 45— 
14*37, Czeki : Gdańsk tranz. 14'45— 1430, sprzedaż 14:50 
kupno 14'10. Berlin tramz. 14:2 —14 45 - 1430, sprze- 
daż 1450, kupno 14:10. Londyn tranz. 17 975— 18150— 
180:5, sprzedaż 1:175, kupno 17975. Nowy Jork tranz. 
8870— 4600— 3980. <przedaż £9:5, kupno 38955. Paryż 
tranz. 26814, sprz: da2 568, kupno 364. Praga tranz. 
78—77 80—781/4, sprzedaż %9, kupno 77. Szwajcarya 


tranz. 769—777, sprzedaż 70 kupno 763. Wiedeń 
tranz. -7— 281/2, sprzedaż 29, kupno 28. Budapeszt 
tranz. 4'65. 


Kursa dewiz w Wiedniu 8 km. (L.) Amsler- 
dam 577750 Zagrzeb 5.7? Kelgrad 21458 Berlin 5357 Bru- 
kzela 12:920, sraapesz: 11U7/—, Bukareszt — — Ko- 
pesk aga 328375, Londyn 66575, M eejolan 17070, N. Jork 
14794. Paryż 184650, traga +0815, Zury eb 286575, Belgia 
123150 bułgarski e 10145 dolary 14694", marka niemiecka 
5870- angiu!skie 6v170, francus, 134150, holenderskie 
5750.06. wioskie 74470, jugosłowianskie tysiączki nie- 
stempi. 202138 polskie 568:—vrż'—, rumuńskie 9894. 

Kurza dewiz w Frzaze z 8bm. Berlin 18:50— 
Warszawa 118-—155——. Marka niem. 18'50—. Marka 
polska 118— 1'335——, 


Kursa Gewiz w Zurychu x 8 bm. (PAT) 


Berlin 1358'—. ia <04'30, Nowy Jork 522— 
Londyn 2351—, Paryż 4767—, Medyolan 2:7:24— 
Praga 1007—, * Budap esst 0.60—, Zagrzeb 190— 


Warszawa 6-13, Wc: ień 00312, Austr. stempi. (314. 
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Do pimein kuttenigtycznogo w Chelmie 


poszukiwani są nauezyciele języka polskiego. nimic- 
ekiego, angielskiego, geogratji, przyrody, fizyki, jada- 
iki, śpiewu i gimnastyki. Oferty wraz z odpis. mi świa 
dectw i zaświadczeń z odbytej praktyki skierować do 
dtego czerwca: ©. kundÓwną, Lwów, ul. Osso- 
lińskich 1 — od -—i: tego czerwca" Gimnazjum 
kumanistyczne, Chelm; zkrytka Poczt. 32 38412 
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Po opuszczeniu sali obrad konwentu, N. Pań- 
stwa udał sję do prezydyum Rady ministrów, 
gdzie konferował z p. Ponjikowskim. Rozmowa 
byłła ściśle poufna į trwała pół godziny. 

W godzinach popołudniowych Zw. Lud.-Nar. 
powzjął uchwałę, aby zwrócić się do premiera z 
zapytaniem, czy gdyby uzyskał poparcje więk.szo- 
ści sejmowej pozostanie na stanowisku premiera. 
Do uchwały tej przyłączyło się Nar. Zjed. Lud. 
W wykonaniu tej uchwały udał się p. Wojdaljń- 
sik do p. Ponikowskjego, komunikując mu w 
imijenju dwóch klubów przyjęcje uchwał. P. Poni- 
kowski oświadczył, że zgadza się zasadnin:o po- 
zostać na stanowisku pod warunkiem, że poprze 
go znaczną į nie jednostronna większość sejmu. 
Większość tę uważa premier za konieczną, gdyż 
autorytet rządu był poddany w wątpliwość. 
Warszawa, (M. Godzina 2 w nocy). Przez popo- 
ludnie do nocy obradowały kluby sejmowe. Klub 
Wyzwolenia wypowiedzjał się stanowczo przecjw 
kandydaturze p. Ponikowskiego. To samo stano- 
wisko zajęli socyaljscj. 

N. P. R. zajęła stanowisko wyczekujące, celem 
porozumienia sę z Wyzwolenjiem. Porozumienie 
ma nastąpić dziś. 

Piasiowcy nje obradowali na plenum, obrado- 
wał tylko zarząd, kiróy wypowiedział się przeciw 
kandydaturze Ponikowskjego a wysunął kandyna- 


O redukcyę długów niemieckich. 


Paryż, (A. W.) Komisya reparacyjna orzekła 
wczoraj przy pomccy giosów zastępców Anglii, 
Włcch, Belgii, przeciw glosom Francyj, udzełić 
upoważnienia komiielowj pożyczkowemu dla wy- 
pracowania planów co do znmiżenja długu niemje- 
ckiego. Rozsirzygnięcje obecne ma tylko teorety- 
czne znaczenie į stawju pytanie. czy rzeczywiście 
przyjdzje do redukcyj niemieckiego długu. Re- 
dukcya długu njemeckjego inoże nastąpić tylko 
na podstawie jednommyślnego orzeczenja państw 
sojuszniczych. Wczorajsze oficyalne posiedzenie 
komjsyj reparacyjnej trwało od 11 przedpołudnjem 
do 1 pojoludniu. Przed posjedzeniem miała 
miejsce konferencya  Pojncarego z francuskim 
ministrem skarbu Lasterve, następnie między prze 
wodniczącym komjisyj reparacyjnej Dubojs į fran- 
cuskim czlonkiem wydzjalu pożyczkowego. Po- 
szczególni delegacj starali się swoje zapatrywa- 
nja uzasadnić, wyjaśnienja trzeci głównych delc- 
galów i amerykańskiego obserwatora  Boydona 
zostały zaprotokołowane. Uchwała komisyi repa- 
racyjnej zostałą przedłożona wydziałowi pożycz- 
kowemu, kióry zaraz popołudniu miał sję zebrać 
i uchwalę listownie podać do wjadomości. 


Stanowisko Francyi. 
Paryż. (A. W.) Międzynarodowy komitet pożycz- 
kowy odbędzie dziś nowe posiedzenie celem przy- 
jecia do wiadomości odpowiedzi komisyi repacyj- 
nej, A eh aż. A reparacije; a 


Wody wote zastrzeżeń Fiancyi 


Londyn. (A. W.) „Daily Telegraph“ donosi, że 
włoski mjnisier spraw zagranicznych Schanzer 
przygotowuje odpowiedź na memoryał Pojncare- 
go w sprawie konierencyj w Hadze. Wspomnia- 
ny dziennik przypuszcza, że Włochy w nocie tej 
mają stwierdzić njemożliwość uznania ze swej 
strony zasirzeżeń lrancyj, ponieważ kwesiyono- 
wałyby one sukces konierencyi haskjej, 


Stanowisko Anc ii. 


Londyn. (A. W.) Memoryał w sprawie konfe- 
rencyi haskiej jest obecnje w rękach L. George'a. 
Angielskie mjnjsteryum spraw zagranicznych do- 
tąd nie zabierało głosu w sprawie memoryału. 
Według krążących pogłosek L. Georte będzie się 
starał na konferencyj w Hadze załal: jé defjnity- 
wuje kwestye sporne, które ujawnily +ę podczas 
kouferencyi genueńskiej, a więc przeu: »szystkjem 
rozwiązanie zagadnień co do podslaw na mocy 
których możliwemby było prowadzenie pertrakta- 
cyj z sowietami. 

Londyn. (A. W.) Jak się bjuro Reutera dowia- 
duje, nie wyszła ze strony angielskiej wcale ini- 
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p Narutowicza, ministra robót publi ych. 

*y Je konwent senjorów zajmie się więc dziś 
rozpatrywanem kandydatur, będzie miał przed 
sobą dwie: pp. Ponikowskiego i Narutowicza. 

P, Poujkowsk' liczyć może jak dotąd na popar- 
cie: Zw. Lud-Nar., Zjed. Lud-Narę Chrz.-Z, 
grupy Dubanowicza i Klubu Pracy konstylueyj- 
nej, co czyni razem około 200 glosow. Na resztę 
ilczyć może p. Narutowicz. Zmiany jednak są nie- 
tylko możliwe, ale í prawdopodobne. Wystarczy 
tylko aby jeden klub choć najmniejszy zmienił 
stanowisko, a p. Ponikowski może stracić więk- 
szość. Charakieryslycznam jest, że za p. Poni- 
kowskim wypowiadają się te kluby, które dotąd 
rząd jego najbardzjej zwałczały. Jest jasnem, że 
nje czynią one tego z sympatyi dla p. Ponikowe 
skiego... 


Posiedzenie Sejmu. 

Warszawa. PAT. Na porządku dzienńym dzą. 
sjejszego posiedzenia Sejmu była ratyfikacya do 
datkowej umowy polsko-njemieckiej w sprawie 
Górnego Śląska. Referował poseł Maryan Seyda. 
Ustawę rałylikacyjną przyjęto we wszystkich 
trzech czytaniaci. 

Marszałek oznajmił, że następne  posjedzenjie 
odbędzje się prawdopodobnie we wtorek o godz, 
4 popołudniu. 
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Nowafazaw sprawie omieckiak reparacyi 


Niemcy zobowiązani są zapłaci „Chicago Tri 
bune“ pisze, że przedstawicjsl Francyi, a zarazem 
przewodniczący komisyj repuracyjnej ma osia- 
tniem posjedzenju komisyj oświadczył kategory- 
cznie w jmienju Francyj, że Francya zgadza się 
na redukcyę pod dwoma warunkami, mianowicie; 
1) Że otrzyma odpowiednie gwarancye, 2) Że Sta- 
ny Zjednoczone zredukują swioje wierzytełnośxi 
względem Francyj. Wobec odrzucenia iej propo- 
zycyi przez Amerykę nje może być mowy o re- 
dukcyj sum reparacyjnych, ponieważ komjocznęca 
jest, aby decyzya komisyi reparacyjnej w spre- 
wje powyższej zapadła jednomyślnie. Wszystkie 
plany co do redukcyj długów Niemiec zdają się 
być nieaktualnymi. 


O długi aliantów w Ameryce. 


Paryż. (A. W.) Z polecenia rządu ambasadoro- 
wie francuscy w Londynie į; Waszyngtonje mjełż 
zebrać informacye co do stanowiska Anglii į Sta- 
nów Zjednoczonych w kwesiyi uregulowania 
międzynarodowych długów wojennych. Z Londyma 
otrzymano podobno wiadomość korzystną, nało- 
miast ambasador francuski w Waszyngtonie o- 
świadczył, że Ameryka nie jest skłonną do rozpo- 
czynania dyskusyj nad tym projektem. Wobec te- 
go faktu pertraktacye w sprawie pożyczki dla 
Niemiec uważać należy za mało pomyślne, Prze- 
stano wierzyć w tak zwaną małą pożyczkę 1 o 
gólnje panuje mniemanje, że dalsze periraktacyć 
będą POW PIE POW ać finansowej. 


Trudności przed konferencyą haską. 


cyatywa do podjęcja na nowo rokowań w spra- 
wie zawarcja angjelsko-francuskiego paktu gwa- 
rancyjnego. 


Akcya sowietów. 


Berlin. (A. W.) Rakowski, który bawi obecnie 
w Berijnje, oświadczył korespondentowi „Neue 
Fr. Presse“, że ani on. anj Czączerin nie pojadą 
do Hagi. Jako delegaci Rosyi na konierencyę 
kaską wyznaczeni zostali Litwinow 4 Krassjn. 
Rakowski chce w Berlinie podjąć rokowania z 
rządem niemieckim o rozszerzenie traktatu z Ka- 
pallo na Ukrainę į republikę Dalekiego Wschoau. 
| E OE 


Ekspose Szancera. 


Rzym. PAT. Minister Schanzer wygłosił dząś 
obszerne expose o wynikach konferencyj genueń- 
skiej. Poruszając politykę Włoch. wspomniał 
Schanzer o mandacje palestyńskim. | wiadczył om 
że Włochy godzą się na mandat * „lij w Pale- 
. lecz muszą dbać o to, aby w Palestyne 
io wany został spokój a interercyy Włoch nie 
słały naruszone 


zip 


styrła 
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AMIE 3 


się zdalnych padró- 
Bozyńaja żujących za wysoką 
prowizyą Zgłoszenia do Fabryki 
„Kasztelanka*, 
azów. 


ROWE DZIENNIE: 


PLOMBY STALOWE 


jako niezbędne zamknięcie do paczek poczt., 
worków, konewek i różnego rodzaju opakowania 


WINIETY 


Padgocze - Hla- 
ż038 


się rutyn iły TSD 
Poszukuje SLA SNY Sa ; . c 
fią niemiecką, piszącej bardzo "Dy ru i z kartonu do worków, na sygna t t. p- poleca "EA 


biegle na maszynie. Zgłoszenia 
pod „Wysoka płaca*, 
skrylka pocztowa 63. 


Aa 

"Kraków. tr n > ] 
w owa” c 

4400] ye 


Fiorkcza w Kraju fabryka wyrobów metalowych i winiet z kartonu PR 


M. KÜHLA > i w Sokalu 


412 


1043 


Wi; ki dziecięce stare atładane 
LB: nawet połamano kupuję 


y) 
po wysokich cenach Piechowicz, 3 | 
1047 


Mikołajska 7. 


YYYVYYVV | GHEE 
15-1etnią 


sierotę (Żyd.) oddam do 
nauki krawiectwa i na 
mieszkanie z utrzymaniem 
na 3 lata aż do wyzwole- 
nia, porządnej krawczyni | zz 
lub krawcowi za wyna- 


Pond żądać oferty. 


Ważne dia Ró czakalądy |! 


znane Mars" mmm, Pawia s. T1610 


Patent. za Nr. 13903 
5816]22 


poleca najlepszą czekoladę, karmelki i różne wyroby cukiernicze 
w wielkim wyborze. Wysyła za zaliczeniem po odbiorze 1/8 zadatku. 


jst M na żądzie. „Mars“ Warsawa s 36. 


grodreniem wedle umowy. 
głoszenia pod „Wyzwo- 
lenie" du Ad. N. Dz. 1083 


AAAAAAAA | 


(miną aymarawa w Wi wH nicu WYK D. Bochnia 


poszukuje 


nieprzemakalne 

Płótna impregnowane 
i surowe 

Płachły żniwne 


połeca Fabryka 


N. ZEMSZ 


Warszawa, Chlodna L. 38 


TeL 29-86, 35-88. 
Adres telegr.: Brezemt Warszawa. 
Rok założenia 1893. 
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Posada do objęcia natychmiast. 
Bliższe warunki u przełożonego tejże gminy 
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p. Dra Wiedmada w Wiśniczu. 


MATAN benzynowe 
6 HP. przewoźne nowe, 
marki „Kóraus* fabr. 
austr. dostarcza natych- 


miast ze składu 1103 


A. Romer, ków pl. Matejki). 


Związek Zrzeszeń Społecznych 


0 ————— | | utrzymujących Zyd. Szkoły Srednie w Polsce 
Przystąpi li spólniczka „POSESEYY 
do już zaprowadzonego interesu lub przed- kierowników 


sięb. młoda, przystojna osoba z wieloletnią 
cką, mająca do dyspozycyi 

w marek i własne mieszkanie. 

Małżeństwo nie wykluczone. Tylko niea- 
8 nonimowe zgłoszenia pod „Wspólna praca“ 
do biura egłoszeń Hupczyca, Jagiellońska 7. 


dla Zyd. Szkół Srednich, Narodowych, 
Społecznych na prowincyi. Oferty z załą- 
czeniem curriculum vitae i odpisów świa- 
dectw nadsyłać należy najpóźniej do dnia 
15 czerwca 1922 r. na adres sekretaryatu 
Związku Łódź, Piramowicza L. 7. 
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Kr. 151 


BIURO BUCHALTERY INO- REWICYINE 


wi ë $, SANDHAUSA 


zaprzysięż. row” sąd. i lusłratora sąd. 
dla Stow. spółdzielcz. 
kraków, XXH., Zamojskiego 46. «~ TeL 3800. 
Adres dła korespondencji: 
Kraków, f., skryta pocztowa 101. 


Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 


|| stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz ebliezeń 


itp. Podejmuje się również założenia i prowadzenia 
| ksiąg Landiowych, oraz uregulowania zaniedbanej 
buchalteryi, tak w RE jak i na p.owineyi. 


a MrfoWna 5p 
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ŁISZCZARI oryginalne „KASYAY” 


ed © do EL „Korundy”, 


Wałee, kamienie frane. oraz gaskio do holendrów. 
Cylindry, elewatory, szmerglel. 
Gaze jedw. oryg. RA pyte wełniane, 
gazę ga mosiężną ianą. 
skórzane i z zierści wielbł., gurty i czerpaki 
do elewatorów. a 
© e i cylindrowe, smar vetia“ 
a D i TE 
poleca ze składu: 


A. Romer, Kraków 
plac Matejki 5. 


Taw, kaaczycai zy. tł tredoich Nar, Społ w Poste 


otworzyło 
Biuro Pośrednictwa Pracy 


dla nauczycieli, chcących pracować w średnich 
żyd, szkołach narodowo społecznych w Polsce. 


Oferty wraz z podaniem dokładnego cur-| wykonuje wszelkie 
rieninm vitae, edpisy świadectw oraz ewent. 
dowodów praktyki nauczycielskiej nadsyłać 
należy na adres Tymczasowego Zarządu To- 
warzystwa, Łódź, Magistracka 16. 


Mabiaiom Gal. 


drukarstwa wchodzące |; 


1101 


FELEFON 279 `. | 


zamówienia w zakres “= a a ice, Pr 


aodai obuwia 


po cenach PILEDÓL O 
Bernstein i Korali 


1099 


Kraków, Krakowska L. 6 (w podworcu). 


Rem Komigowy Kandl.-Rolniczy Izraela Mandelhauma 


w Trzebini 
poszukuje samodzielnego 


ithaliera- korespondenta 


Pierwszeństwo mają obznajomieni 
z branżą metalową. 


1085 


zawiadamiam moich Szan. byłych 


Odbiorców, iż po dłuższej przerwie urucho- 
miłem ponownie moją fabrykę cukierków 
Wyrabiam jak przedtem, towar pierwszorzę= 
dnej jakości i polecam się nadal do łask, usług 


Herman Izraelowicz 
1044 fabryka cukierków 
w Tarnowie, Piłsudzkiego L. 10. 
Założona w roku 1893. 
EEEE "zie. ONNAWWWA 
Wydawnictwo „Dus Bichel 


Już wyszedł z druku dramat w 3 aktach 
Nechemiasza Zuckera p. t: 


„Chalica” 


z okładką tytułową artysty Artura Markewicza. 
na Mkp. 500— 63 

Do zamówienia pod adresem N. Zucker, Kraków, 

Mostowa 10, dołączyć na porto 50/0. 

A. Czek. P.L 0. w Warszawie W. 150.702 Dla księgarzy rabat. 


Lkpodygnki EE 


Biuro ogłoszeń i dzienników 


l. FRANKLA w Rosowie 


przyjmuje ogloszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 


z działu ponczoBznicze 
go poszukuje Firma 
Sperling i Beckman, 
Długa 22. Zgłoszenia 
wsobiate między 9-12 


korespondentki 

„ Kammel wb kores podni 
poszukuje Firma 

Schal i Ska w Krakowie, ul. Szewska L. 21. 


Poszukuje UkSPEDYANTA "u 


u obawia za ba go) ię ania. pod 
008 


RH 
E «0 


Sp. Wyława. Rad, nam. r Iga, Sakoassbent. Rai, odzęw, M. Fabimas dama Drukaaia Duismoikama, Ozsazckamej Z 


